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Powrót 
zwycięskich lotników. 

Dnia 3 b. m. o godz. 18.10 wylądowali 
na lotnisku cywilncm w Warszawie 
pułk. Kwieciński, sekretarz Aeroklubu 
R. P. i kpt. pilot Robert Hirszband. wita 
tu przez dyr. departamentu Lotnictwa 
komunikacyjnego p. Filipowicza, przed­
stawicieli lotnictwa wojskowego, człon­
ków Aeroklubu i licznie zebrana publicz 
tiość. Lotnicy powrócili z lotu okrężne 
Bo nad Afryka północna., w którym bra­
li udział, jako reprezentacja oficjalna 

. Aeroklubu R. P.. w zlocie, w Casablan­
ce i w zawodach algiersko -'marokań­
skich, zorganizowanych przez Aeroklu­
by północno - aftykaiiskie. W zawodach 
tych "załoga polska, 'występując 'na' zupeł 
nie obcym terenie, zdobyła puliar ,,Cou-
pe des ćtrangers", jedyna nagrodę dla 
cudzoziemców za najlepszy wynik wśród 
załóg zagranicznych. Po zakończeniu 
raidu reprezentacja polska wróciła przez 
Casablance, Algier, Tunis, Palermo 
Rzym. Zagrzeb, Hudapeszt do Warsza­
wy. Cała trasa lotu wyniosła 12.000.kim. 

Wojska japońskie spychają Chińczyków 
w stronę Pekinu. 

Pekin, 5.5. (Specjalna wiadomość 
Echa). Japończycy na szerokim froncie 

podjęli ofenzywę 
przeciw Chińczykom. Wojska japońskie 
spychają Chińczyków w stronę Pekinu. 
Na innych odcinkach frontu trwają za­
cięte walki gdyż Japończycy starają się 

utrudnić Chińczykom 
przegrupowywanie wojsk 

na froncie, gdzie rozwija się ofenzywa. 
Japończycy posuwają się w srybkiem 

tempie na Kałgąn. Miasto to jak się o-
gólnie liczą ma być zdobyte lada dzień. 

Burza w amerykańskim parlamencie. 
Pożyczki złote zostaną spłacone banknotami. 

Waszyngton, 5.5. (Tel. wł.) Izba re­
prezentantów przyjęła pełnomocnictwa 
rMa prez. Roosevelta. upoważniające go 
do wprowadzenia Inflacji w Stan. Zje­
dnoczonych, dopiero 

po bardzo burzliwych scenach 
i gwałtownej opozycji ze strony partji 
republikańskiej. 

Posłowie republikańscy przerywali 
ibrady częstemi okrzykami w rodzaju: 
.dyktatura", „hitleryzm" itp: Opozycja 

?.ostała jednak wkoncu bardzo 
znaczna większością przegłosowana. 
Doszło wówczas do niezwykłego zaj 

•cia. Mianowicie pewna młoda kobieta, 
cedząca na galcrji, zaczęła wołać: ,.Jc 
żeli tak dalej będziecie pracować, kryzy 

-oo» 

su nie zlikwidujecie nawet w ciągu miljo 
nów lat". 

Kiedy straż parlamentarna przystą­
piła do ujęcia tej kobiety, ta zawołała 
do przewodniczącego Izby: „Rozważcie 
dobrze to. 

co wam powiedziałam'". 
Poddana szczegółowemu przesłuchaniu 
zeznała, że przybyła z Chicago do Wa­
szyngtonu, ażeby zlikwidować kryzys. 
Po ustaleniu personalji. dcmonstrantkę 
wypuszczono na wolną stopę. 

• • • 
Prezydent Roosevelt zadecydował, 

że zagraniczni właściciele pożyczek a-
merykańskich nie otrzymają spłaty po­
życzek' w złocie wobec spadku dolara, 
ańl też nie będą uprzywilejowani. 

Z obchodu święta 3-go Maja w Warszawie 

Najbardziej interesującą częścią Obchodu Święta 3-go Maia w Warszawie bvł* 
wielka rcwja wojskową n a placu Józefa Piłsudskiego. Na zdjęciu widzimy 1 p, 

szwoleżerów w defiladzie. 

Spłonęło 15 tysięcy litrów benzyny. 
Olbrzymi pożar w Jarosławiu. 

Lwów. 5.5. (od wł. kor.) Wczoraj 
w Jarosławiu zapaliły się składy nafty 

N a p o u f n e j k o n f e r e n c j i 

zapadła decyzja o poniedziałkowym wyborze 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

ulega I nić różnice. W, każdym razie decyzja, co Warszawa, 5 maja. Zgadywanie kandy | rakter bardzo 
datur przez niektóre organy' prasy ma 
charakter zupełnie dowolny. Jest rze­
czą pewną, że decyzja 

zapadła już w środę 
podczas poufnej konferencji Marszałka 
Piłsudskiego z Prezydentem Mościckim, 
odbytej w cztery oczy. Konferencja ta 
trwała przeszło 2 godziny i miała cha-

serdeczny. Nie 
'wątpliwości, że Prezydent Mościcki ob-1 do 'o^^S^^^^J^ 
stawał początkowo przy swojej dawniej 

Siarczysty policzek w kościele. 
Zemsta porzuconef dziewczyny. 

Dąbrowa, 5 maja. W kościele w Dą 
browie miała miejsce niezwykła scena. 

Miał odbyć się ślub jednego z mło­
dych robotników A. S , zam. w Dąbro­
wic co ściągnęło, jak zwykle, tłumy 
ciekawych a 

zwłaszcza kobiet. 
W chwili gdv orszak weselny zbl i . 

Żal się do ołtarza z tłumu kobiet wybie­
gła nagle jakaś młoda wiejska dziewcz\ 
na i zbliżywszy się do pary oblubień­
ców wymierzyła nagle panu młodemu 
siarczysty policzek. Wywołało to ogól­
ne zamieszanie, zaś krewka dziewoja, 

korzystając z efektu swego wystąpienia, 
nie żałowała dalszych razów i „prała' 
pana młodego, , . 

ile tylko mogła. 
Wkoricu drużbowie unieszkodliwili 

bokserkę, a przesłuchana przez policję 
oświadczyła, iż jest z Miechowa i dowie 
Jziawszy się, iż narzeczony jej żeni się 
w Dąbrowie, specjalnie przyjechała na 
ślub, ażeby się zemścić. 

Po zajściu ślub odbył się już bez prze 
szkód, jednak mina zmaltretowanego 
..pana młodego" bynajmniej nie wyraża­
ła szczęścia. 

i benzyny stanowiące własność Polmi-
nu. Straż Ogniowa zlokalizowała pożar 
dzięki czemu uratowała 

przed zniszczeniem sąsiednie 
budynki 

oraz biegnące obok przewody telefonicz 
ne. Spaliło się ogółem 15 tysięcy iftrów 
benzyny. Przyczyną pożaru, jak ustaliło 
dochodzenie była nieostrożność maga­
zyniera przy otwieraniu 

beczki z benzyną. 
Wskutek wybuchu magazynier został 
kontuzjowany.' 

szej decyzji wycofania się z życia poli­
tycznego. Długotrwałość jednak konfe­
rencji, w Belwederze, a następnie druga 
konferencja szefa rządu, premjera Pry 
stora, odbyta wczoraj na Zamku, świad 
czą o tern, że starano się dowieść, 
Prezydenta Mościckiego od zamiaru nie-
kandydowania. Wspólne zwiedzenie wy­
stawy pamiątek po królu Janie Sobies­
kim w Wilanowie pa zakończeniu konfe 
rencji w Zamku, zdaje się świadczyć o 
tern, że ostatecznie udało sie uzgod-

STRAJK WŁOSKI 
w chodzieskiej fabryce fajansów. 

Chodzież, 5.5. (od wł. kor.) W fabry 
ce fajansów i porcelany w Chodzieży 
trwa od 2-go maja strajk włoski. Ro­

botnicy domagają się cofnięcia wymó-
w i i. Ogółem nie opuszcza fabryki 

1.200 ludzi. 

Walący się mur 
zabił starca. 

Wieluń, 5 maja. (Od wł. kor.) W Wie 
ruszowie zawalił się mur okalający po­
sesję Magota Franciszka. Mur przy­
gniótł robotnika Pawła Knetla lat 69. 

Knetel mimo natychmiastowej porno 
cv zmarł. 

Dołar prywatnie 7,40. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 7.45, w płaceniu 7.40; dolar złoty w 
żądaniu 9.50, w płaceniu 9.45; funt an­
gielski w żądaniu 30.25. w płaceniu 30; 
rubel złoty w żądaniu 5. w płaceniu 
4.95; marka w zadaniu 2.06, w płaceniu 
2.05: za 100 franków francuskich w żą-, 
daniu 35.20. w płaceniu 35.10. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 7.40. 

ŚMIERĆ DWU M A i z y m i T Ó w 
w kopalni węgla. 

Katowice, 5 maja. Na kopalni Wolf-
gong-Wawcl w Rudzie zaszły 2 wypad­
ki śmierci przez zaczadzenie gazami po-
zarncnii. Mianowicie zmarli 

wskutek zaczadzenia 
dwaj maszyniści, obsługujący pompy na 
dole obok pokładu Pochhammer. 

Po kilku godzinach wyciągnięto ich 

zwłoki Są to Matura Herman, maszyni­
sta z Orzegowa (osierocił żonę i 3 dzie­
ci, na kopalni pracował od 1907 r. i Jul­
ian Krajczyk z Rudy (pozostawił żonę i 
dziecko, pracował od r. 1922). Zwłoki 
odstawiono do kostnicy w Rudzkie) 
Kuźnicy. 

Nowe biskupstwo grecko-katol ickie. 
Sanocka diecezja dla Łemków 

Warszawa, 5 maja. Nowe biskupstwo 
grecko-katolickie zostanie utworzone w 
Sanoku. 

Pierwszym biskupem ordynarjuszem 
w Sanoku zamianowała Stolica Apostol­
ska 

biskupa sufragana przemyskiego 

ks. dra Grzegorza Łakotę z siedzibą w 
Sanoku. 

Seminarjum duchowne w nowej die­
cezji będzie w Przemyślu. Do nowej 
diecezji będzie należeć 9 dekanatów pod 
karpackich t. zw. Łemków. 

Likwidacja biura radcy handlowego 
amerykańskiej ambasady w Warszawie. 

nia 

Trzeci Maj w Łodzi, 

Warszawa. 5 maja. Ostre -zarządzę-
oszczędnościowe przeprowadzone 

przez rząd Roosevelta w Ameryce mają 
również objąć wydatki 

na utrzymanie placówek 
zagranicznych. — 

Narodowy 

Zgromadzać przed katedrą św. Stanisława Kostki oddziały i hufce podczas nabożeństwa. Na przedzie: Wojewoda 
Hauke - Mawajk i dowódca O. K. IV. generał Małachowski. Po lewej stronie harcerze. W tyk oMziąjy WOJ&Howe 

Po b m w * ittotuc m mufom; P„o«ty u w t i u w t 

Jak słychać rząd amerykański ma 
znieść między innemi również biuro rad 
cy handlowego w Warszawie, na które­
go czele stoi od wielu lat znany w ko­
łach gospodarczych p. Lane. 

n 

Na terenie lotniska Mokotowskiego w Warszawie odbył się VI Narodowy B i c 
fl&Diaełaj.< W biegu startowało przeszło 600 uczestników. Pierwsze miejsce 

#dobyl tas* Kusocićsisi. Na zdjęciu wiejmy giwarcjc biegu. 
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Inauguracyjne otwarcie ictonu w piątek dn. 5 maja r. b. Kler. E. Raden 
ł J . S c w i a r a k i mają zaszczyt zaprezentować wielki kołowrotek muzyczny w 20 obrazach p. t. 
fańska, K. Nałęcz, K. Słupczyński, G. Przewłocka, M. Orda, 8. Kamiński, 6 Maska-Girls K. S-ehwarceoberg-Czerny. Niebywała wystawa dekoracyjna. Przebogate toalety. Rózoobat wnofo-
kostjumów. Najnowsze wynalazki Świetlne. Ważniejszych obrazów nie wymienia się gdyż od pocz. do końca przebotc . Kier. E. Hrden i J. Sciwiarsk'. Baletruistrz K. Słupczyński-
Kapelmistrz S. Pietruszka. Admin. i ri> rek. R. Zygadlewicz. Początki w dni powsz. o 7.80 i 0.40. W soboty, niedzU-le i Święta trzy przedstawienia o ">.30, 7.30, 0.30 w. Ceny miejsc od 84 gr. do 2.20 gr 

Dwie osoby zabite. 
Radom, 5 maja. Wczoraj o godz. 12 w 

południe w odległości około 200 kroków 
od majątku Smardzew gm. Radzanów, 
pow. radomskim uległ katastrofie sa­
molot wojskowy dwupłatowiec, należący 
do 1 p lotn w Warszawie. 

Podpór. Stan. Malczyk i pllot-szer. 
Feliks Żbikowski 

ponieśli śmierć na miejscu. 
Prryczyną katastrofy, jak się Wasz ko­
respondent dowiaduje, był defekt w 

sterach. 
Na miejsce wypadku zjechało kilka 

samolotów z I p. lotn. oraz jeden sa­
molot z 2 p. lotn. z Krakowa. 

Z Radomia przybyły władze woj­
skowe z płk. dypl. Kawińskim, dowódcą 
72 pp. na czele. 

Katastrofa wywołała wstrząsające 
wrażenie wśród okolicznej ludności, 
która tłumnie poipiesza na miejsce tra­
gicznego wypadku. 

Ukryte pieprzyki mężatki przed sądem 
Pikantny proces w Warszawie . 

Warszawa, 8J5. Na dziś wyznaczona 
zestala w Wydziale Odwoławczym Są-
du Okręgowego sensacyjna i pikantna 
sprawa o szantażowanie listowne i 
przez telefon dyskontera Zygmunta Lu-
riego. 

W charakterze oskarżonego stanął 
Kupiec Henoch Tuchband oraz żona Jego 
Hilda. 

Tuchband oskarżony był o to, że za 
pomocą gróźb listownych i telefonowa­
nia po kilkaset razy dziennie, 
usiłował wymusić od Luriego pieniądze. 
"1 uchbandnwa oskarżona została o to. 
.*e usiłowała wymusić 5 tysięcy złotych 
*>d Luriowcj, grożąc Jej w przeciwnym 
razie 

oblaniem kwasem slarczanym. 
Sprawa ta swego czasu była rozpo­

znawana przez sąd grodzki I stalą się 
u tedy tematem rozmów dnia Wymow­
ny Tuchband skazany został na rok. a 
żona Jego na miesiąc więzienia. Tuch­
band szantaż swój rozwinął nawet 
przed sądem, gdzie tłumaczył się, że 
utrzymywał rzekomo z Lurlową bliższe 
stosunki i dlatego dzwonił do niej czę-
Vo. Ponieważ umówili się, że gdy maź 
zgłosi sie do telefonu wówczas on nie 
będzie Się odzywał, więc musiał dzwo­
nić wiele razy I nie odzywał się, gdyż 

zgłaszał się do telefonu. 

Co do samego Luriego. tłumaczył się 
"'uchband. że pożyczył u niego pienią­
dze i dał mu w zastaw brylanty, a na 
tem tle mieli ze sobą zatargi. 

Do sprawy apelacyjnej w sądzie od­
woławczym obrońcy Tuchbandów, ad­
wokaci Margolłs I Maślanko wezwali 30 
świadków. W tem zaś służbę Lurłów, 
kliku adwokatów, którzy mieli słyszeć, 
>e Tuchband. gdy siedział w areszcie 
za upadłość, telefonował stamtąd rów­
nież do Luriowej I prowadził z nią In­
tymną pogawędkę. Wezwano wreszcie 
sędzinę Bramsonową. która ma stwier­
dzić, że Lurłe rzekomo namawiał 
świadków do fałszywych zeznań. 

Na sprawie maja znowu wvnVn->ć 
pikantne szczegóły, przyczem będzie kg* 
*jcze mowa o trzech otonr*vka>eh Lt»< 
nowej", któremi to szczegółami oparu-
•c Tuchb.ind chcąc w ten smnsob prze­
konać, że łączyły go Istotnie bliższe sto­
sunki z Ltiriowa. 

Na sprawie Tuchbamda taslajdzlc w 
komplecie sędziowskim sędzia p. Stan-
kiewiczowa. Jest to pierwszy wypadek 
zasiadania kobiety-sedziego w komple­
cie Sadu Okręgowego. 

Wobec złożenia świadectwa lekar­
skiego o chorobie LurJoweJ rozprawa zo 
stała w ostatniej chwili odroczona na 
uni 12. 

14-letni chłopiec nożownikiem. 
Of ia ra jego kona w szpitalu. 

Częstochowa. 8 maja. Na szosie wsi 
Omutzyn gm. Grabówka rozegrało sie 
krwawe zajście, którego ofiara padł 
łS-Ietni Ślusarczyk Lucjan, mieszkaniec 
tejie wsi. 

ślusarczyk wracał do domu w towa 
11 vstwie dwu kolegów. W pewnej chwi 
li stojący obok swego domu 14-letni 
Sroka Mieczysław obrzucił ich 

Obra/Hu cmi słowami 
Wówczas Ślusarczyk podbiegł do 

swego przeciwnika I usiłował rzucić go 
ra zjemię lecz w tymże momencie 
Sroka dobył noża 1 zadał mu silny cios 

w brzuch, ślusarczyk upadł bez przv-
tomności na ziemię. 

Na miejsce krwawego zajścia przy­
była zawiadomiona niezwłocznie poli­
cja I aresztowała młodocianego nożow­
nika, oraz jego ojca. 

Ofiarę krwawego zajścia przewiezio 
no w stanie groźnym do szpitala N- M. 
Panny w Częstochowie, gdzie dokona­
no natychmiast operacji. 

Stan chorego, który dotychczas nie 
odzyskał przytomności, jest nadal b. clei 
kl... '.-

Dramat miłosny w hotelu. 
Przecięte gardła i tętnice. 

^ z c z y n a . SJł. Rano o rodzinie 4,30 
w pokoju goicinym w lokalu Michalika 
Jana w Pszczynie, 25-letnla Zblerendów 
na-Jadwiga z-Pszczyny w zamiarze poz 
bawienia życia przecięła brzytwą swe 
mu narzeczonemu Morwowi Walterowi, 
lat 29. z Pszczyny gardło, następnie ta 

samą brzytwą przecięła sobie gardło i 
tętnice obu rąk. Ciężko okaleczeni prze 
niesieni zostali do szpitala Joanitów w 
Pszczynie. 

Powodem usiłowanego zabójstwa 
Jest zawód miłosny. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł ó d ż > P l o t r k ó w . 

Antoburr na oewTtatel linii odchodzą do Piotrkowa o kasdei pełaai godzinie od T-«) raao 
do Jl-ei w *>•«>. * ni . Wólcanoak ie j 332 przy Dworcu r*oł«deł«WT». 

Czat prsyiazdu godzin* 1 30 on* zł 4 — 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Komisarz Litwinow przyj aj ambasa­
dora japońskiego w Moskwie na dłuższej kon­
ferencji. Komunikatu o przebiegu konferencji nic 
publikowano. Jak słychać — przedstawiciel 
Japoroi zaproponować rmal sprzedaż prztgz 
Sowiety kolei wsclioduio-cbinskict. 

(—) Rozmowa, która mlata miejsce 2 b. m. 
między kamclerzem Rzeszy w obecności mini­
stra spraw zagranicznych barona voo Neuratha 
7. posłem polskim w Berlinie dr. Wysockim I 
które! treść opublikowana została prz*« biuro 
Wolffa, wpłynęła uspukajałuco na stosunki nie­
miecko-polskie. 

W związku z tą rozmowa przyjął minister 
spraw zagranicznych p. Beck w czwartek po­
sła niemieckiego w Warszawie p. von Molttce. 
go 1 w rozmowie potwierdzi?, że rząd polski 
ze swej strony ma zdecydowany zamiar u-
trzymywać swe nastawienie I postępowanie 
lak najściślej w ramach Istniejących traktatów. 

Polski minister spraw zagranicznych wyra­
ził dalej życzenie, by obydwa kraje swe współ 
•ta Interesy rozpatrywały ł traktowały bez na­
miętności. 

(—) Związki zawodowo bez względu na do­
tychczasowy kierunek pollyczny otrzymały 
kierownika w owible poota rtar<xlotto-»ocjali-
sitycznezo Schumana. Specjalni kierownicy ko­
misaryczni powołani zostali dla kontroli admi­
nistracji, finansów I prasy organizacyj rawo-
dowych. 

—) Bilans Banku Pol.sV.ego wykazuj? spa­
dek pokrycia banknotów z 46 do 45 procent. 

(—) Kapitan Skarżyński wylądował w Saint 
Lulse (Tunis) o eodz t l min. 50. Z Casablanci 
do Port r!r<enne kpt Skarżyński leciał 11 go­
dzin a z Port Ctlennc do Sam* Lulse — 3 godd 
ny. Dalszy start nastąpi za 4 dnf. 

(—) W dniu 4 ma..'s zostata ogłoszona I wesz 
ła w życie ustawa o uposażeniach woKkwwyrh 
rezerwy powołanych na ćwiczenia lub do służ­
by wnlikowe], 

(—) Wczoraj wznowłrmo rozprawę w proce­
sie łnż Piiszezewskleco. 

Na wstępie odłyta tło rozprawa przy 
drzwiach zamkniętych, poświecona odczytywa­
niu pewnych dokumentów. 

Następnie blegty p. Szymański imlenkwi 
grupy ekspertów wniósł o zmodyfikowało pcw. 
nych pytań, postawionych ekspertom. 

Po uwzględnieniu tego wniosku sąd zarzą­
dził przerwę do dnlt 11-go b. m. 

(—) Na mfe!*ce u,«tc»uta.ceyr> naczolnik* I I 
wydz. łaby Skarbowej w fĄdti p. Wdorukłe. 
jro, który przechodzi na stanowisko dyrektora 
Tow. Kredytowego m. Lodzi, przydzielony zo­
stał obecnie p. Lucjan Rydzewski, dotychcza­
sowy naczelnik wydziału II Izby Skarbowej w 
Brzcścfu nad Bugiem. 

Pożar 
prsy Placu Dąbrowskiego. 
Łódź. 5 maja. W dniu wczorajszym 

około godziny 10 wieczór, na strychu 
domu orzv Placu Dąbrowskiego 4 wy­
buchł onzar. Przvbvłv II oddział straiv 
osrtett zlokalizował w zarodku. Pożar 
powstał wskutek zanalenla się sadzy w 
kominie. Straty minimalne. 

Niedotrzymana umowa zbiorowa 
źródłem coraz nowych zatargów. 

Jak Jut donosiliśmy poza szeregiem mntejszycr 
tekładAw przemysłowych, rOwnlez w wielkich zakla 
dach przemysłowych wybuchły lokalne zatargi pomii 
dzy robotnikami 1 przemysłowcami. Tłem aa. budź 
stawki zle obliczane. b*,dZ spraw* wynagrodzeń zo 
postoją, m prarc n« kilku krosnach i t. p. 

Z wlolklch .zakładów należy wymienić labrylu 
Zilberszplca, Stlbersztajna t Flnstera. U Zylber-
szpica robotnicy c<t tys«xlnlu porzucili proce, lec? 
nie opuszczaj*, murów fabrycznych. W obecnej chwi 
11 zatars przessedl w ostatnio stadjura. to zu., żt 
uzgodniono wszystko, Jedynie na przeszkodzie do oskłj 
nłeol* porozumienia ntol sprawa wysokości wynagn 
dzenla za postoje. Najprawdopodobniej kweetjn la 
dna aoatanie zlikwidowana. 

W fabryce 6!!berszUjne. dzięki Interwencji tnsp 
Wojtkiewicza - zatarg po dwóch tygodniach został 
zlikwidowany. 

Data rano robotnicy wrócili do pracy z tem. to 
Jutro nastąpi całkowite uregulowanie warunków pl . 
cy I pracy. 

fVa|»nuimi«j w*/okte pr^cd.lawia «lf sprawa 
OQ 

w Zakładach Finstera. Jako fabryka przemytłu pbi 
lizowegn 

nie zastała objęta untotvq zbiorom) 
i dlatego kwestja unormowani* etominków jest <ii-
pełnie indy%vidualna zolcina od dobrej woli obu 
stron. 

W fabryce Finstera, który atri na krok nie u-
r<f<! od ?wego pierwotnego stanowiska robotniey 

porzucili piare przed trzema tygodniami od lego 
fzusu nie opu.zrzaja murów fabrycznych. 

Związki robotnicze w bieżecyai tygodniu straj-
knjacyni przyszły z pomoce i udzielają rmlzinor.i 
/a-ilki. 

>*i.i<l.'/.s to, że robotnicy poManowili prowu 
iliić wulkv do zwycięstwa. Jak dotąd oia potnogł> 
dwie konferencje orai interwencja Inspektoratu 
Prary, który wolier oporu firmy je»t bezsilny. 

Mniej wifrej taki u m i ej-tnaej* zsryopwuje *\< 
no prowincji. l'oz« kilkiinattooi* fabrykami w T°-
masitowie Mazowieckim trwają tam od dlutcKrg<> 
" • • M I zatarji w Zakładach Pitrh* i I.*n<Jrt>er 
!"dzle robolniry nkiipują tereny fabryemo. 

P/.iś rano do Tomiazowa Mazowierkłoai •> 
ierhał okrjgowy inun-ktor pracy. 

Strajk włoski w fabryce Posselta 
Z g i e r z u . w 

Zgierz, 5 maja. W dniu wczorajszym 
robotnicy firmy włókienniczej Posselta 
w Zgierzu, przy ulicy 1-go Maja roz­
poczęli strajk włoski. Przyczyną za­
targu były zarządzenia adminisłmeji fa 
bryki zmierzające w kierunku ograni­
czenia, zarobków a nawet zmniejszenia 
dotychczasowych stawek płac. 

Pośród 

500 robotników 
okupujących fabrykę, przeważają kobie­
ty-

Powiadomione o strajku włoskim 
związki zawodowa zwróciły się do 
okręgowego Inspektoratu Pracy z proś­
bą o interwencie. 

Przebieg atrajku jast dotąd spokojny 

Otwarcie wystawy szkolnef 
powiatu łódzkiego. 

Komitetu Or Lódź, 8.5. W dniu 7 maja b. r. o godz. 
11-tej, nastąpi otwarcie pokazu pomocy 
naukowych, używanych w szkołach po 
wiatu łódzkiego, a sporządzonych przez 
nauczycieli przy pomocy dzieci, lub ich 
rodziców. 

Otwarcie nastąpi w obecności przed 
stawicicli władz państwowych, samorzą 

dowych, społeczeństwa 
.'anizacyjtiego. 

Pokaz mieści się w lokalach szkoły 
nowszechnej nm. Ad. Mickiewicza w 
i odzi przy ulicy Dr. Sterlłnga *M,— 
dawniej Nowotargowa — I trwać będzie 
'id 7 do 9 maja włącznie. 

Dom wojowniczych lokatorów. 
Kroniko Pogotowia Ratunkowego 

OKAZYJNIE bardzo unio do sprzedania 
4'lampowe aparaty radjowe zakupiona 
/ licytacji- Do obejrzenia ul. Wilcza 
Nr. 17. mleszk. 18. (w końcu <w. Emtlji) 

PANNA otrzyma od zaraz posadę do 
•klepu na dobrych warunkach za pożv 
czenie 400 zł. Pożyczka gwarantowana 
Oferty do administracji pod Pewność" 

ieV{s, 5 majo. W dniu dzłsłejezym, o godzinie 8 
rano, w podwórza przy ulicy jerozc4im»klej 9 wy­
nikła matowa nójka pomiędzy lokatorami. Uiio sit 
lepami narzędziami i t. p. na podwórzu, w kl.u. • 
trfaodowej, I na dułym wipólnym balkonie. Nu 
miejscu „potyczki" inalaała sie. tei niebawem po 
lir ja, którnj udało się zaprowadzić spokój wjród 
wojowniczych lokatorów. Wezwany lekarz miejskie 
go pogotowia ratunkowego zmuszony był udzielić 
pomocy 7 poturbowanym osobom. Rannymi okaza­
li alft Sóletnia Mmi* Kusier, 18-letnia Szyfru 
Kapuler. 32-le.ini Maks Ołodecki. 29)etni Abram 
Cwajman, 41-lctni Szumi Kusier, Zlata Wrichtelfis/ 
i Ckil Kona 

1'r/yrzyna bójki były nie porożu mienia sąiiedz. 
kio. 

» # ¥ 
Wczoraj wieczorem w bójkach ulicznych lOłtali 

poturbowani: Abram Szwareman. kupiec zamiesi, 
knjy przy ulicy Piotrkowskiej 18, 18-letni Abram 
Krybus (Południowa 2di, 63-letni Szullm Kurupat-

ka (Mickiewicza 9) oraz 47-letni Sender Salarzew-

-ki. zamieszkały przy ulicy Kichną 22. Pomocy i 
-lilelil Im lekarz pogotowia ratunkowego. 

• * * 
W miesalunio własnem pray ulicy 2eromakiego 

22, w celach samobójcayrk napiła >ie kwasu solne­
go Władysława Nitowtka. Lekarz Kasy Oiorych 
po udzieleniu picrwtaej pomocy, prscwiózl despe. 
ratkę do sepitala przy ulicy ZacalnikoweJ. 

NIC NIE MOŻE ZASTĄPIĆ 
5dyl '«h Isbryks 
cia odbvwa ale we­

dlu 5 aoaicba 
zgłoszonego 

w Amerj/cei do 
o p a t e n t o w a n i a . 

„OLLA 
PROEnWATYWY 

P O R A D N I A 
WENER0L0GICZNA 

Ł a c s e a l a chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A l . 
Czynna od n-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziel* i święta od 9-ei do î ej 

Porada 3 zł. 
Od godc 11—4 po poŁ przyjmuje kobieta-Iekarz 

Or. m«d. 

Ko HALTRECHT 
Choroby skórne weoeryciae 

ł niocsopiclow*. 
Piotrkowska 10. Ta le ł . 245-21 

Prgyimu • ad 2 do 3 po poi 1 ad fi* dn 8 wlecz 
W niedzielo t lwięta od U do 1 w pai. 

Dr. mad. 

K. KLACZKO W A 
położnictwo i choroby koblnea 

Piotrkowska 89 , 
tc|. 213-69 . 

P r « y ' m . coda. od 10—12 I do 5—8 po p a l . 

Or. mmii, 

LU B E R M A N 
CEGIELNIANA 1 S , lei. 149-07 

Spee.fclłotsi choro? wcaaryacayah 
• k d r n y c b i caocBoplciowycb 

• rtłtajui. ud godz 8-*i ćo ll et i od ta i do 
J-ai w oisdzi«i* i iwi«u od goda 9 • do 

I 
Z Ł O T O , B t Z U T C R j ą , kwity lombar­
dowe kupuje i piąci oajwyzaie ceny. Za­
kład Jobtlerakl i Fijałko, łfotrkowaka 7. 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

P o m o c i • k u t e l c b e z o p e r a c j i . 

I W i r a t . lako US kalectwa au wolno zaniedbywać, gdy* skutki dta 
zycla ludzkiego aa bardzo nlebez pltczne. Hupturs alaja się wielką Jok 
Słowa ludzka I kona-wki •powodować oiołe tmienelne powikłani* kiszkowe 

Specjalna lecznicze bandaże orto peilycana gumowe mojej metody usu­
wają radykalni* aajnlebazpieea mejaa* I Dajiaauraalaae ruptury 
il mężczyzn, kobiet i dzieci. Na afcirywlenia kręgosłupa, przeciw two. 
rżeniu sie garbów I gruźlicy, lacaa. gorsety ortopedyczna Dla akrzywlo 
nych nóg l płaskich bolących otóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczna rcee 
' nogi 

gwladeotwa pochwalna wystawili prot. unłwerayt: Prot dr. B. Barącz 
rot. dr. J. startach|er. prot dr. B. Kt*lanowakl. 

Spec 1 , R A P A P O R T ortop. se L w o w a , 
Ł ó d t , al. WÓU.ańak. Nr. 19. front parter tal. 221. 77. 
Przyjmuj* od 8—1 I od 8—7. U W * O A : Osobiste wwienl* sl« chorych jast 

konieczn*. Ubezpieczonych w kazi* Chorych m, Lodzi przyjmuje 
PODZIĘKOWANIU. 

N» toej mleiacu «kt*ł*a s«rd*c«a* p^ile'<ow»n • W * Dpr J R \"APORTOWl 
. ve,zkałam« w Łodzi p a r al. W6la»««i«ieł 10 u uwoloianU ealą od aiebtipiaeieó 
•va gTOtąeage mi ta stroar «»"i przepukliny, aa którą eierjtałam wteia lat 

A r w l l Oroalar 
U d * , al Wschodnia 4, I I p. 

W firmie HL«ix*mburg'' pode*** pracy mtaąy-
unszarpala dloó Antoniemu Michałowiczowi, raboc 
nikowi, mu.il.-niu. pray ulicy Haskiej 34. O 
fierze wypndku udzielił pomocy tekarz Kasy Cho­
rych. 

ZAGUBIONO portfel oraz dowód otf 
bisty, sawierający gotówki przesz!'.. 
ii 40 —• 2 weksle in blanco I weksel w 
100 zł.. II na sumę zł. 50 — na zleccnk 
Józefa Chmielewskiego. Uprasza sie ziv-
lazcę o zatrzymanie sobie gotówki ty' 
ko o zwrot portfelu z dokumentami, m. 
ul Nji>.órkijwsJŁie.o Nr. 89 ;n. 13 Józ* 

lyiho 1S dal . Darmo dnwiską otnyma kaidy k to snknpi a nn« zegarek 
Zegarek Iriear. z wiecz. szkłem z l 8.05, lep. gat 4.05, 
i francuskiego złota (duble) 6.75, 7.95. 10. 12. 20, 25. 
Oaggakie I męskie na rękę 8.50, 10,12, 14,16, 18, 20, 80. 
Sradanie kleaz. 15.90, złoty od 28.95 oraz zegarek Cyma, 
oraera, Zenlth, Tav. Watcb 11. d. Budziki nyklowe 7.95. 
i>ewTzki 1 zł. Zegarki z 6-eioIetnlą gwarancją. Wazelkie 
reperacje wykonywają aię na miejscu. Szkło wieczne 

zł. 1- Reperacja zegarków od 2 zł. 
Fahr. Ze«. c*ueua*«atr«i **ł«trkow»ka 

ZYCIE PABJAN1C. 
TĘPIENIE SZCZURÓW. 

Pabianice, dn|a S maja. Magistrat to. Pabj* 
nic zarządził ogólne tępienie ezemrow. Do tę­
pienia szczurów za po mocą trutek winni przysta 
pfe niezwłocznie wszyscy właściciele domów, ple 
karn, zakładów maaarakcb ) t p. 

CZYJA CHUSTKA? 
Znaleziono ehuatkę wełniane, koloni czarna 

gc przy zbiegu ulic Św. Jang i Legjonów. 
Po odbiór należy zgłosić afę do Komisariatu 

Policji Państwowej w Pabianicach przy ultey 
GarncarEkiej. 

ZEBRA N I P DELEGATÓW 
TOW. 4! 1EWACZYCH. 

W tych dnlacn w Jokaln Wydziału Opieki 
'polecane! Magistratu m. Pabjanic odbyło glą 
zebranie delegatów 7więzku Kół śpiewaczych i 
Muz Okręgu w Pabianicach, na którem wybra­
ny zos al nowy zarząd w składzie: pp. Dąbrów 
skiego Brunona, Hansa Bonifacego, Konińskiego 
Antoniego, Jakubowskiego i Łukowskiego Karo 
la. Generalnym dyrygentem mianowany został 
p. Bernard Debich. 

OBCHÓD 3-GO MAJA W PABJANIC ACH. 
Uroczystości 8 clo Majowe wypadły w Pa­

bianicach w tym roku niezwykle okazale. Or 
•samego rana do kościoła sw. Mateusza ściągał? 
poczty sztandarowe wszystkich •towarzyszeń ca 
chów i korporacyj miasta Pabianic, oddziały 
F. W. hufce harcerskie, szkolne, młodzież szkół 
średnich i powszechnych oraz tłumy publicgno-

ści. Po naboieństwie odbyła aię defilada, którą 
odebrał starosta powiatowy W alias w otoczeniu 
przedstawicieli władz bezp. publicznego i osół 
cywilnych, jak prezydenta miasta p. Orłowskie­
go i przedstawicieli samorządu. Po defiladzie 

odbyły eę 2 akademie i 
1-sza w Kinie Mlejsklem, 3-ga w kinie ..Luna" 

Po południu na boisku Tow. Sportowego „Kro 
ezeender" odbyły się igrzyska sportowe, na kto 
rych — Jak inz wiadomo — padł nowy rekord 
polski w rzucie dyakiem, uzyskany przez Wsj-
sównę Jadzfę z Sokoła pabianickiego. 

Obchód nacechowany był powagą i odbył si' 
w podniosłej atmosferze. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych* 

http://Pol.sV.ego
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W koszarach Albionu. 

A R M J A 
POD HASŁEM OSZCZĘDNOŚCI. 

Armia brytyjska, 
iest — jak wiadomo — dobrowolny, v 
roku bieżącym potrzebuje 

10.000 rekrutów. 
Nęcące afisze głoszą o uroku życia 
wojskowego, zaś dodatnie strony zdro 
w ci dyscypliny pociągają wielu młodych 
ludzi, żądnych rozwinięcia bezczynnej 
energii. Nie brakuje też tego rodatu mlo 
dych mężczyzn w kraju, liczącym dwa 
miljony bezrobotnych- Zdawałoby sio; 
więc. te ośrodki zaciągowe bez trudu 
zdobyć mogą żądaną liczbę rekrutów. 

A jednak sprawa przedstawia się ina 
czej: w literalnem słowa znaczeniu jesf 
wielu powołanych, ale mało wybra­
nych. 

Przede w szystkiem armja brytyjska 
przyjmuje tylko mężczyzn od 18 do 25 
lat. a większość bezrobotnych 

liczy ponad lat trzydzieści. 
Przyjmuje się do wojska tylko ludzi nie 
/„onatych, a przeważna ilość robotników 
żeni .się bardzo młodo. Wymaga się po 
nadto poważnych referencyj i dowodów 
absolutnej niekaralności sądowej. Są to 
warunki, którym w Anglii sprostaćby 
mogła masa zacnej młodzieży, lecz zo­
staje pomimo to wykluczona, gdyż woi 
skowe władze lekarskie przyjmują tyl­
ko rekrutów' o doskonaleni zdrowiu fi-
zycznem. 

Komisje rewr/..\ ne w roku bieżącym 
nie są prostą formalnością tylko: zdro­
wie rekrutów musi być bez zarzutu: trze 
ba okazać nienaganne uzębienie, wzrok 
sokoli, przedstawić tors atlety i serce 
funkcjonujące najiprawidłowiej. Wzrost 
przepisowy wynosić musi co/iajmnicj 
pięć stóp i trzy cale (1 metr 60 centym.) 
Słowem: w roku bieżącym na stu kan 
dydatów do wojska, którym wydaje 
się, że sprostać mogą żądanym warun­
kom, lekarze przyjmują tylko piętnastu, 
po dokładnem ich zbadaniu, opukaniu i 
wymierzeniu według szwów i bez nich. 

Tyle troski w wyeliminowaniu osob­
ników wątłych lub dotkniętych jaikim 
brakiem fizycznym, wynika nietylko z 
chęci wytworzenia z armji brytyjskiej 
jednostki bojowej najdoskonalszej, naj­
piękniejszej i najzdrowszej na świecie. 
Chodzi głównie o osiągnięcie znacz­
nych oszczędności. 

Przekonano się bowiem, że obsługa 
lekarska armji jest rzeczą bardzo drogą, 
a niema nic kosztowniejszego ponad 
chorego żołnierza. Zaciąg ludzi o do 
skonałem zdrowiu jest pierwszym środ­
kiem zapobiegawczym przeciwko cho­
robom; drugim ważnym szczegółem po 
mocniczym dla utrzymania im tego dro 
wia jest zapewnienie najstaranniej ob­
myślonych warunków higienicznych. 

W roku ubiegłym, pod wpływem 
wstrzą.śnienia, wywołanego spadkiem 
funta, i realizacji oszczędności, reklamo 
wanych przez parlament wstrzymano 
budowę nowych koszar, odpowiadają­
cych nowoczesnym wymaganiom higjc-

Londyn, w maju. ny i utrzymano 
do, której zaciąg dawne, niezdrowe budynki. 

Przekonano się też wkrótce o zasadni­
czym błędzie podobnej taktyki, gdyż za 
zwyczaj nagle oszczędności prowadza 
z biegiem czasu do rujnujących wydat­
ków. To też ostatnio przystąpiono do 
kwestji z innego punktu widzenia. 

Przekonano się,. że nowoczesne, 
zdrowotnie urządzone koszary będą 
mniej kosztowne od starych, w których 
żołnierze nabawiają się bronchitóyy. Po 
nadto angielski minister wojny dokonał 
jeszcze większego wyczynu: postaraj 
się dla żołnierzy o4Pożywienie lepsze, 
a zarazem tańsze. 

Jadłospis żołnierza angielskiego, 
przedyskutowany obszernie przez che 
rników i lekarzy, dziś zadowala żołą­
dek żołnierza, . a jednocześnie kieszeń 
podatnika. Zwrócono również baczna 
uwagę na rozpowszechnienie sportów 
wśród „tommies". jak Anglicy zwą 
swych żołnierzy. 

Żołnierz brytyjski w dawniejszych 
czasach nie był sportowcem. Sport w 
jego życiu odgrywał znacznie mniejszą 
rolę, niż w życiu każdego cywila. „Tom 
my'* dawniej znał się trochę na boksie 
ale zresztą odgrywałby „niepyszną" ro 
łę wobec dzisiejszych młodych atletów 
armji którym d^na jest sposobność do 
wszelkiego rodzaju sportów. 

Ze względów oszczędnościowych 
również nie odbędą się w tym roku wiel 
kie manewry, Przewidziano jednakże 
„koncentrację" armji na równinach Salis 

bury, która zastąpi manewry w opinji 
publicznej i trening wojska. Nie będzie 
się „pędziło'1 żołnierzy po całym ob­
szarze Anglji, ale wymagane od niej 
ćwiczenia będą bardzo poważne. 

Zrozumieć można, że dzisiejsi żołnie 
rze angielscy, pielęgnowani jak najcen 
niejsze konie wyścigowe, często podle­
gają oględzinom lekarskim. Rezultaty 
przechodzą wszystkie oczekiwania 
Istotnie trzebaby złej yvoli lub prawdzi 
wego już nieszczęścia, żeby zachoro­
wał który z tych młodych, silnych i zdro 
yyych ludzi, mieszkających w doskona­
łych warunkach, racjonalnie odżywia­
nych i prowadzących tryb życia zdro­
wy, aczkolwiek surowy. Stwierdzo­
no, że rekruci w pierwszych trzech 
miesiącach służby zyskują do dziewię­
ciu funtów wagi przeciętnie. Nigdy też 
wojskowy budżet lekarski nie obniżył 
się tak znacznie, jak obecnie. 

Wykonanie nowego programu 
oszczędności dozwoli skarbowi państwa 
wydać o dwa miljony funtów szt. (60 miij j 
złotych) mniej, niż w roku 1931. 

Zadowoleni są żołnierze i „krzyka­
cze - malkontenci". Oto, co nazywa się 
ekstrakcją bez bólu. 

Buli. 

• 
Tajemnica 70-letniego starca. W pewnej zamożnej rodziaie ateń­

skiej zmarła cztery lata temu 16-letnia 
dziewczyna nosząca poetyczne imię Mi­
mika, którą starzy rodzice ubóstwiali 
w niesłychany wprost sposób. Śmierć 
córki wywarła na nich okropne wraże­
nie, zwłaszcza ojciec nie mógł wprost 
wyobrazić sobie, że jego najdroższa Mi­
mika 

już nie żyje 
i co gorsza, że nie długo jej ciało spocz­
nie na cmentarzu. Wkońcu wpadł na 
pomysł iście niesamowity. Przekupił 
pewnego przedsiębiorcę pogrzebowego 
i ten zgodził się na urządzenie fikcyj­
nego pogrzebu Mimiki, ciało zaś jej za­
balsamował i zostawił ojcu. Ten włożył 
je do szklanej trumny, umieścił ją koło 
łóżka i stale niemal przy tych zwłokach 
wysiadywał ustawicznie, płacząc i lamen I żono obok 
tując nad swym losem. Po czterech la-1 nym 
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tach takiego niesamowitego życia 70-lel 
ni staruszek wreszcie zmarł, lecz przed 
śmiercią zażądał od swego syna. by u-
szanował jego ostatnią wolę i jego ciało 
także zabalsamował, i włożył 

do szklanej trumny 
i umieścił ją obok trumny Mimiki Dru­
ga historja ze szklaną trumną jednak 
się nie udała, gdyż wieść o zamiarze 
fikcyjnego pogrzebu starego Ateńczyka 
doszła do uszu policji i cała ta ponura 
sprawa wyszła na ja w. 

Oczywiście nie potrzeba dodawać, ż* 
znalezienie szklanej trumny ze zwłoka­
mi Mimiki, wywołało w całej Grecff* 
niebywałą wprost sensację. 

Sprawa w ten sposób się zakończy 
ła, że onegdaj odbył się wspólny po­
grzeb ojca i córki i obydwie trumny zło-

siebie w grobowcu rodzin-

Przy Ischias (zapalenie nerwu ktilszowego) 
wody gorzkiej FRANCISZKA . JÓZEFA nastę­
puje lekk.c obfite wypróżnienie, do którego 
przyłącza się później przyjemne uczucie wy­
próżnienia sie — Zalecana przez lekarzy. — 

STRZAŁY w TRAMWAJU, 
Zemsta ka lek i . 

Pasażerowie tramwaju linji „Mon I stnika aresztowano. Jak się okazało ka 
gy" jadącego do Roubaix przeżyli nie 
mało emocji. 

Na przystanku „Pont de Wasquenal" 
wsiadł do tramwaju kaleka, który wy­
ciągnął z kieszeni rewolwer i oddał do 
stojącego na platformie p. Jonckhiere kil 
ka strzałów, poczem wyrzucił rewol­
wer na szosę. Jonckhiere nie został ra­
niony, gdyż na szczęście rewower był 

nabity ślepemi nabojami. 
Gdy tramwaj przybył do Roubaix. napa 

Icka ów został przez p. J. kilka lat te­
mu przejechany samochodem i okaleczo 
ny. P. J. został naskutek tego skazany 
na zapłacenie swej ofierze 8 tys- fr. roes 
nego odszkodowania. P. J. nie dotrzy­
mywał swych zobowiązań i na tern tle 
wynikły między nimi nieporozumienia. 
Kaleka . którym okazał się robotnik Al­
bert Ameye, został osadzony na rozkaz 
nrokuratora w więzieniu. 

Manewry floty, 
Wspaniałe widowisko 

tworzą ref lektory okre 

tów woje nnych pod­

czas manewrów floty 

wojennej. 

Ojciec zamordowanej córki przebaczył studentowi. 
Wzruszająca scena w sądzie. 
W drugi dzień Bożego Narodzenia I ważnie i zaśmiała się. 

1932 r. student Politechniki wiedeńskiej, 
22-letni Fryderyk Martisch, zastrzelił 
w Lesie Wiedeńskim 14-letnią prakty-
kantkę biurową, Bertę Eibl. Młodzieniec 
pochodzący z dobrej rodziny, był na 
drugim roku studjów i 

dobrze się uczył. 
Poznał dziewczynę przez kolegę i po­
czuł do niej głębszą skłonność. Chodzili 
razem na spacery i do kina, co młodziut 
kiej Bercie dosyć się podobało. Stosunki 
zepsuły się dopiero wtedy gdy student 
zaczął oświadczać się z miłością i robić 
scenv zazdrości. . 

Dla zaimponowania bogdance Fry­
deryk wynajął auto i zaprosił dziew­
czynę na wycieczkę. Część tćj wypra­
wy zeszła ogromnie wesoło. Ale zako 
chany, sam kierujący autem, wnet przy 
stąpił znowu do tematu miłosnego i bła 
gał dziewczynę o przyjęcie 

jego oświadczyn. 
Gdy ona wybuchła płaczem, postano­
wił dać jej pisemne zobowiązanie się do 
małżeństwa. W pewnem samotnem miej 
scu zatrzymał wóz i obiąwszy ją, powie 
dział, że nie może żyć bez niej i ożeni 
sie z nią. Dziewczyna wzięła to niepo-

Wtedy student.wyjął z kieszeni re­
wolwer i przyłożył lufę do Jej piersi. 
Berta w pierwszej chwili skamieniała, a 
potem uciekła z auta, rzuciła się na złe 
mię i prosiła o litość. On prosił, by wró 
ciła do wozu. Ale nagle pomyślał sobie, 
że najlepiej frędzle, ażeby już do nikogo 
nie należała. Przystąpił do klęczącej na 
zmarzniętej ziemi, przyłoży? Jej naj­
przód broń do prawej skroni, a poUm do 
czoła i dwa razv strzelił. Berta padła 
martwa. Zabójca zaciągnął jej ciało do 
rowu i 

szybko odjechał. 
Jakiś czas kołował autem bez cfcftr-

wpobliżu. wrócił na miejsce zbrodni 1 za 
wlókłszy zwłoki w głab lasu popędził do 
Wiednia i oddał się w ręce policji. Sam 
nic miał odwagi popełnić samobójstwa 
Śledztwo trwało 3 miesiące, a onegda 
odbyła się rozprawa. Naidramatyczniej-
<<zym momentem było przebaczenie wi­
ny zabójcy przez ojca ofiary, który ści­
snąwszy mu rękę. rzekł: niech panu 
Pan Bóg przebaczy! Sąd uwzRlędnił o-
koliczności łagodzące, skazał studenta 
na 2 i pół roku ciężkiego więzienia. 

Irena Zarzycka 8 

Wieczna młodość 
— Nie. Wiku, zostaniesz tu razem z 

liuogenka i będziesz ją kochał jeszcze 
więcej niż mnie, bo ona jest twoją kobie­
tą i jest matka twojej córki, ona ci prze 
dłużyła życie w nieskończoność. Po-
witrz tylko, jaka Liii jest śliczna, to za-
iuga Imogenki i twoja, stworzyliście ją 
\ chwili radosnego zapomnienia i 
i>a was wiążę. Mnie nie powinieneś 
k>chać, Wiku. ja przeminę jak motyl bez 
ildu, ja nie mam dziecka. Ach, Wikto-
r2. jak ia wam tej kruszyny zazdrosz-
cz. 

— A wiesz. Ari, ona ślicznie gra. 
- Mówiła mi, że coś sobie wymy., 

•*'ł Za parę dni będzie tu pianino. 
- Tylko proszę cię. nie zaprzątaj so­

bie łowv kaprysem dziecka 
n No, no. bez morałów. 
ł zy Wiktora jęły obejmować po-

>ta«kobietv tęskną pieszczotą, aż twa-
rzvtka Ari, pochylona nad kwiatami, 
spkęła rumieńcem zakłopotania. 

• Nie nadgryzaj mnie tak ślepkami, 
Wikrku, bo sobie pójdę. Widzę, że ko 
niecie chcesz mieć romans z siostrą 
rudziej żony. ale to szkoda zachodu, 
gdyb; nie bvł ojcem tego kochanego 
brzd* to kto wie, czybym sobie nic 
pozwała na taką małą miłosna grę. ale 
tak... e. chłopcze, nic z tego. 

—ri, całe życie tęskniłem do ko-
biety.óra potrafiłaby stworzyć mi do-
mowepnjsko. marzyłem o cichych go-
dzinactam z nią spędzonych.... Imo-
genka-sy sama wiesz. Ari, nie może, 
i ie potj mi dać tego. tv jedna, jedyna, 
\ r i Ja cm. że to wszystko nie ma sen 

su, a'0 daj mi patrzeć na siebie, co ci 
szkodzi, że się od czasu do czasu roz 
marzę tern, cobv mogło być, a co roz., 
wiało sie we mgły. 

— A czy tv wiesz, że łmogenka cię 
kocha? 

— Fch! laka to i miłość. 
— Nie żądaj nigdy zbyt wiele. A co 

ty dałeś z siebie, Wilku? 
— Chciałem dać diużo. ale ona nie 

wiedziała co ma z temi darami począć. 
— Źle do niej podszedłeś, Wiktorku. 
— Do ciebie też zile podszedłem, 

prawda? 
— Ja cię nie kochałam, a Zenia gło­

wę dla ciebie traciła. 
— Byłem .tej kaprysem. 
— Trzeba było ten kaprys rozdmu­

chać w głębokie uczucie. 
— Lalki nie umieia kochać, imogen-

ka jest lalką. 
— E. panie szwagrze, zanosi się na 

gwałtowniejszą dyskusję. Co słychać z 
twoją pracą? Stef mówił, że pracujesz 
nad jakimś wynalazkiem 

— Niema o czem wspominać, głup­
stwo' 

— Owoc myśli ludzkiej nie może 
bvć głupstwem. Wiktorku, powiedz mi 
coś o swojej pracy. 

— Widzisz, maleńka, ubrdało mi się. 
że potrafię sprokurować nowy tyo ae­
roplanu, którego motor będzie dawał 
maksimum bezpieczeństwa. 

— O Boże! Wiktor, a Żenią o tern 
wic? 

— A poco oua ma wiedzieć ?. 

— Czv nie sprawiłoby jej to przyjem 
nosci. myślisz? 

— Nie miałaby czasu zastanowić się 
nad tern. 

Ar i pochyliła głowę nad kwiatami tak 
nisko, że włosy zasłoniły jej twarz. 

— Czv nie zechciałbyś potańczyć ze 
inną, Wiku? — Ależ naturalnie. 

— Chodź nastawimy gramofon, 
Na odgłos muzyki ściągnęło całe to­

warzystwo do saloniku, ale ponieważ tu 
miejsca było niewiele, przeniesiono gra­
mofon do hallu. Tango tańczył tylko Wi­
ktor z Adrjanką i Imosenka z młodym 
praktykantem o rozanieloncm obliczu. 
Karbowski przytulił upragniona kobietę 
do piersi, ona miękko oplotła mu szyję 
ramieniem i główkę oparła o jego ra­
mię Tańczyli zapatrzeni w siebie, lino.-
genka zauważyła to i serce jej drgnę­
ło: ona mi go znów odbierze. 

Ari zaś, przepływając obok cijca 
mrugnęła na niego znacząco i proiesor 
zrozumiał wszystko. Po tango założono 
wiedeński walczyk i przed panią Klau-
diusową skłonił się Stefan. 

—; Ależ ja nic tańczę. 
— Marteczko, walczyka nawet nie­

dźwiedzie tańczą, nie upieraj się. 
1 już ja objął, już ciągnął po sali ku 

ogólnej radości. 
Zenia tańczyła z mężem 
— Przypuszczam, że poprosisz Ad-

r4ankę. 
-y Scena zazdrości? 
— O. broń Boże, tylko wolałbym, 

byś ze względu na obcych nic afiszował 
zbytnio swvch uczuć. 

— Odbijany — wrzasnął zwycięsko 
praktykant i wyrwał poprostu Imogen-
ke z ramion męża. Wiktor wobec tego 
odebrał Adrjanke profesorowi, a profe­
sor zupełnie zdecydowanie huknął nad 
uchem Stefanowi „odbijany" takim to , 
nem jakby Klaudiusowa była Europą, a 
on postanowił ją zdobyć. 

Oszołomiona kobiecina wyglądała 
przy olbrzymim profesorze niby brelo­

czek przy zegarku, ale dreptała do tak­
tu i nawet dała się odbić Wiktorowi, aż 
nadła na krzesło dysząc ciężko. 

— Zwariowane towarzystwo — wy­
rzuciła z siebie między jednym i dru­
gim oddechem. 

m •• • 
Tego wieczora Ari usiadła przy łóż­

ku Klaudiusowej. 
— Mamusiu, przyznaj sama. że ci u 

mnie dobrze. 
Pani Klaudius długo milczała wresz­

cie mruknęła niewyraźnie: 
— Zawsze mówiłam, że nie znasz 

wartości grosza. Adrjanko: ileż musicie 
wydawać pieniędzy na tak wystawne 
prowadzenie domu; ja tak nie mogłam 
fi!gdv, te nigdy nie miałam na dobrą 
służbę, na perfumy, na toalety — pod, 
niosła głowę, a potem zapalając się sto­
pniowo usiadła na łóżku i mówiła coraz 
głośniej — bo musiałam harować od ra­
na do wieczora dla was, bo trzy żołąd­
ki musiałam nakarmić, musiałam liczyć 
podarte pończochy i przyszywać ober­
wane guziki. Tobie dobrze, bo jesteś sa­
ma, żyjecie jak u Pana Boga za pie­
cem... ale ja kobiety w moich czasach 
nie były kokotami, tak jak teraz. 

Ari uśmiechnęła się kącikami ust. 
— Mamusiu, czy myślisz, że nie pra 

gnełabym teraz mieć troje, a choćby z 
pół tuzina bobasów? Czy nie uważasz, 
że to właśme był najwspanialszy dar, 
jakim cię obdarzyło życie, żeś miała te 
cudcyyne pąki na łodyżce swego istnie, 
nia. że masz trzy serca w których pły­
nie twoja krew. Ale wtedy, kiedy po­
winnaś była śmiać się — płakałaś. Ma­
teczko, za dużo poświęciłaś czasu na l i­
czenie groszy, a za mato na gromadze­
nie radosnych chwil. Każdy kłopot był 
ci kamieniem na drodze, a nie szcze­
blem w góre. od razu byłaś zrezygnowa 
na i bierna. Nie gniewaj się, mamusiu, 
na mnie. że ci to mówię, ale nie umiałaś 
radować się dniem twojej nracv. tak jak 
przegapiłaś, kochanie, dzień twojej mi­

łości.. Och. nie rób tak brzydkiej miny. 
mateczko, mówię do ciebie jak do swej 
przyjaciółki, nie myśl. że to jakieś wy­
rzuty i morały. Dałaś mi żvcie, mamu-< 
siu i jestem ci za nie wdzięczna bez gra­
nic. Nauczyłaś mnie pracować, a ia pra­
cę pokochałam, tak jak ciebie pokocha-
lam, staruszko, tylko widzisz, malutka, 
tv w niej widziałaś klęskę, a ja zwy­
cięstwo. A jeśli myślisz, że teraz próżnu­
ję mylisz się — zresztą sama zobaczysz. 
Stel rna bardzo niewielkie dochody, trze 
ba porządnie głową kręcić, wierz mi. I 
jeszcze jedno, mamusiu, ci powiem. Ta­
ka dziś byłaś ładna i taka milutka, siu 
chai. słuchaj dobrze, idzie do ciebie two 
Ja nowa wiosna; wszystko co było smut 
ne i przykre minęło, uśmiechnij się.ra­
no do tatusia, do nas... idzie twoja nowa 
wiosna, mateczko.... 

Tu Ari ucałowała matkę gorąco i wy 
biegła cicho i lekko w ten jej charakte­
rystyczny sposób, który czyni! tę ko­
bietę podobna do motyla. 

Profesorowa leżała z oczyma utkwio 
nemi w okno... Lekko chwiał wiatr gan 
łęziatrii drzew, a niebo pełne było 
gwiazd, gdzieś z boku musiał iuż świe­
cić księżyc, bo na ścianie błysnęła per­
łowa smuga. Pachniał las i pachniały 
perfumy Adrjanki... Gwiazda spadła ci­
cho, może w iezioro, może w tej na-
«łem lśnieniu roztopiła się przeszłość 
pani Klaudiusowej? Idzie nowa wiosna! 
Pożc drogi!- Wiosna nad siwowłosą za­
wieszoną głowa, iakie to wszystko dziw 
ne. bolesne. Taki szmat drogi idzie poto, 
bv usłyszeć z ust własnego dziecka, że 
nie tak że można było inaczej. Ale je­
śli inaczej, to kto winien, że nie potrafi­
ła inaczej biedna gderliwa pani Klau­
dius'3 Ari. jei własna córka potrafiła, a 
Zenia? 

I pani Klaudius z przerażeniem czuje, 
że Iirogcnka stąpa po fałszywej drfldze, 
że yyłaśnie tak, jak ona sama jej mat-
Ka. (U. c. n.) 
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m u Ab. 
l & v c i f war«x«wy w Icillcu 

wierszach. 
Pomimo, że śmiertelność ogólna 

fc- Warszawei wybitnie zmniejszyła sic 
w ostatniem dziesi^cio-leciu, śmiertel-
r,'śc nieinowliit utrzymuje sie weiąż im 
po<fermie tak wysokim, jakiego nie spo-
ivKamy w żatlnem z miast zachodniej 
ł ttropy V\ Berlinie. Wiedniu i Rzymie 
na IU0 noworodków żywych umiera 
ttzieei w pierwszym roku życia nic wie 
cej niż 8. Londynie 5 do 6, w Am­
sterdamie. Zurichu. Frankfurcie nad Me 
nem od 4 do 6. u nas pizecietnie 13. a w j 
oku 1932 wskaźnik śmiertelności dzie-

:ięeej podniósł się do 14. W ogólnej lic/ 
h>ie 2.3^2 zmarłych w roku 1W2 niemo-
«lat było S69. t. i. 3(>.5 proc. dzieci nie­
ślubnych. Jest to olbrzymi odsetek je 
żeli zważyć, że śród noworodków ży­
wych dzieci nieślubne stanowiły tylko 
1 l proc. 

* * * 
Komisja rewizyjno - wodna m. stoi. 

Warszawy, wspólnie z referatem mcljo 
tdcyjnym magistratu opracowała plan 
odwodnienia wiclkiei Warszawy i naj­
bliższych okolic na lewym brzegu Wi­
sły. Plan jest przedmiotem dyskusji w 
^towarzyszeniu techników. W Wars^a 
wie su na kraucaułt miasta ob*>zarv 
ligradHlw zkibagnione. Plan odwodnić 
ma uwiera projekt?, głowi yd i kiera.i 
1 ' i w ..:;prowdti/enia Vód • foż l iwo-^ i 
'K<ioi;.cn ka'Jcgo taeim Przewiduj 
hudo\<<, kilkudziesięciu k i łom-mów ka<>a 
łów 'krytyc.i pod;- emnych< oraz urzą­
dzeń, umożliwiających oczyszczanie 
w (ki spływających. 

* * * 
Sad zasadź t eksmisję popularnej cu-

(•cmi Lotirsc';-. /, lokalu jej w liotulu 
fltrri|WJfcH1tn. Powodem vk^tni*ji stało 
sh niepłacenie czynszu od miesięcy, 
wskuuk czego narosła zaległość 3o ty-
»ł$!v złotych. Adwokat, występujący 
w imieniu właścicieli cukierni prosił o 
fftfM." z uw.igi na wiekową tradycję 
i,ri'iy. Pra\»o jednak zna tylko martwą 

deksu. P.ksmisję zarządzono od 
Nie pomogły tradycje, istotnie 

głęboko w dzieje stoltcy. 
1 •'. -i założyciel dzisiejszej cukierni 

. ś. p. Wawrzyniec Lourse przy 
fl\ Yarszawy w r. 1798. Był to 
• \ r- Obecnie rodzina Lours'ó\v już 

eie. a firma stanowi własność 

FIGLE NA ŁÓDCE 
zakończyły się śmiercią chłopca. 

Z Gdyni donoszą: 
Wpobliżu Kamiennej Góry, trzech 

chłopców wyjechało łódką na morze. 
Ponieważ powierzchnia była zupełnie 
?pokojna, chłopcy, pragnąc silniejszych 
emocyj, poczęli kołysać łódkę i w rezul­
tacie 

wpadli wszyscy do Morza. 
Działo się to w odległości 25 m. od 

brzegu, na głębokości około 3 metrów. 
Dwaj chłopcy dopłynęli, a trzeci, 15-let-
ni Zbigniew Graczyk, odrazu, jak ka* 
mień. poszedł na dno. Z powodu zimnej 

wody nikt ze spacerowiczów nie kwapił 
Się z ratunkiem, dopiero pewien majtek 
z marynarki wojennej, przewiązawszy 
się sznurem, wydobył chłopca, którego 
widziało się dokładnie na dnie poprzez 
przejrzysta wodę. Ratunek okazał się 
spóźniony. 

Zbiegniew Graczyk był chłopcem na 
posyłki w firmie ,,Bergenske" i ze swo­
jej pensji utrzymywał całą rodzinę, będą­
cą w bardzo ciężkiej sytuacji material­
nej. 

Bandyci w domu staruszka. 
Zrabowal i 2 zł. i 10 gr 

spodniach 

K R A T Ł C Z K I . 

Z a g i n i o n e b u t y . 
Grzech ukarany. 

pot .Kiego, 
iowa. 

któr-, 

N* urenie Teatru Narodowego odby 
( , codziennie pełne próby z wy-

teresuiącei komedji psychologicz 
clskicj pióra nieznanego u nas 

- pisarza Nocla Cowarda, w 
,v«wMttu/ie T. Drzewieckiej pod tyt. 
..Tlie Verte\" (Wir). Reżyserie Zbigniew 
Ziembiński. Główną wielką rolę kobieca 
odegra p. Mieczysława Ćwiklińska, na­
stępne: Karolina Lubieńska, Wanda Jar 
szewska, Hanna lozańska. Główne mę 
skie p. Zbigniew Ziembiński i Tadeusz 
Wesołowski. Nadto pp.: Jan Janusz, Ta 
U-usz Ciecierski. Tadeusz Skarżyński. 
Dekoracje projektuje nrof. Karol Frycz. 

Łódź jest obecnie najosobliwszem 
miastem na kuli ziemskiej. Splot co­
dziennych wydarzeń z jednem genarab 
nem wydarzeniem — kryzysem nadaje 
życiu łódzkiemu charakterystyczne pięt 
no. I nictylko 99 procent mieszkańców 
Lodzi — tj. kupcy narzekają i chwytają 
się rozmaitych środków, aby żyć. ale tia 
wet żebracy muszą wysilać swe mózgi, 
by interes szedł. Np. wczoraj Kugcl-
szwanc miał taką rozmówkę z pewnym 
żebrakiem na Piotrkowskiej. 

— Panie łaskawy, wspomóż pan nie 
szczęśliwego kulawego, bez środków do 
życia. 

— Jakto kulawego? Przecież wczo 
raj widziałem was na tern samem miei 
scu jako ślepca?! 

— Tak tak. panie miłosierny, ale pu 
bliczność lubi urozmaicenie, nie mogę 
wice codziennie być tein samem-

Tenże Kttgelszwanc spotkał na ulicy 
znajome małżeństwo, które z jakiegoś 
tam powodu biło się ordynarnie na uli­
cy. Ktwrelszwauc strasznie był tym obu 
rzony i zawołał: 

— Wstydźcie się bić na ulicyl Po­
rządni ludzie takie rzeczy robią w domu! 
Zresztą tenże sam Kugelszwanc ma ostat 
nio modne w Łodzi zmartwienie. On ma 
pojedynek ze swoim przyjacielem Pip-
manem. I rzeczywiście o głupstwo. O to 
tylko, mianowicie, że Kugeltzwanc kich­
nął. Tak jest, tylko o to. Mianowicie 
Kugelszwanc kichnął niedawne] nocy w 
sypialni Pipmana, skutkiem czego Pin 
man przebudził się i powstał powód do 
pojedynku. Pani Pipman do dzisiejszego 
dnia nie może darować KujfelszwancOwi, 
że przychodzi z katarem do cudzego do­
mu. 

Wogólc z kobietami jest niedobrze i 
głupio. Najmądrzejszą rzeczą, jakiej się 
można spodziewać z ust kobiety, to jest 
— całus. Wprawdzie mój przyjaciel Olek 
twierdzi, że innych rzeczy także, ale to 
są jego osobiste niemoralne sprawy. Mi­
mo to wszystko, nie pragnąc kobiety 
do swego szczęścia byłoby największem 
szczęściem. 60 przecież my robimy z ko­
biet bóstwa, a one z nas osłów. Robią 
to zresztą w sposób okrutny. Kobfety, 
jak wiadomo, okrucieństwo swe okazują 
w rozmaity sposób: jedne gotują, inne 

piszą wiersze lub nowele, inne wreszcie 
zostają msze mi żonami. 

KRADZIEŻ BUTÓW. 
Ale dzisiaj wcale nie chodzi mi o ko­

bietę, która tylko przypadkiem zapląta­
ła się w tok moich kratecżkowych roz­
myślań. Zwykle, kiedy jestem nieuspo-
soblony, rozmyślam o kobiecie, które to 
rozmyślania znakomicie ml zastępują 
gorzką wodę Franciszka-Józcfa. 

Dzisiaj chodzi tylko o to, że do miesz 
kania pana L. przyszedł 30-lctni Marjan 
Piwko. Po jego wyjściu L. z żalem 
stwierdził, że wraz z gościem zniknęła 
para butów wartości 25 złotych. Nic 
jest to wiele, ale zawsze szkoda. 

No rozprawie Piwko oświadczył, żc 
L. był mu winien — 3 zł. i dlatego ja­
ko należnńość zabrał sobie buty. Tc tłu 
tuaczcuia jednak nic wiele pomogły i 
Sąd Grodzki skazał Marjana Piwko na 
I miesiąc więzienia z zawieszeniem wy 
konania wyroku na 3 lata. 

Jerzy Krzeckl. 

TEATR MIEJSKI 
V 

Warszawa, S maja. Około godz. 2-ej 
w nocy dokonało dwu zamaskowanych 
cpryszków zuchwałego napadu rabun­
kowego na dcm 83-letniego Józefa Że-
leźnika w Czechowicach (L. d. 226). 
Bandyci, dostawszy się przez okno do 
pokoju w którym spała zamężna córka 
Źeleżnika Anna Oszyńska, przyświeca­
jąc sobie ślepą latarką 

przeszukali wszystkie schowki, 
a przebudzonej w panicznym strachu ko­
biecie groźbą zabicia nie dozwolili ruszać 
się z miejsca. Nie znalazłszy gotówki, 
bandyci przeszli następnie do pokoju 
Zeleźnika, którego zbudzili i kazali mu 
wydać pieniądze. Kiedy steroryzowany 
staruszek oświadczył, iż nie posiada go­
tówki, pobili go pałkami gumowemi i 
Zabrali się do przeszukiwania szaf, ko­
mody i innych mebli, wreszcie przeszu­
kali odzie* 1 zrabowali znalezione w 

2 zł. i 10 gr. 
Nie zadowoliwszy się skromnym łupem 
bandyci biciem usiłowali wymusić pa 
starcu wskazanie miejsca gdzie przecho 
wuje gotówkę. Ponieważ okazało się, 
że Ź. rzeczywiście pieniędzy nie posia­
dał, zabrali na drogę dwie flaszki wina, 
3 kilo szynki i kilkanaście starych monet 
austrjackich, które porzucili koło do­
mostwa Żelcźnika. 

Zawiadomiona nad ranem policja 
wszczęła poszukiwania za bandytami, 
na ślad ich jednak nie udało się dotąd 
wpaść. Według zeznań Olszyńskiej je­
den z bandytów posiadał rewolwer, 

obaj zaś pałki gumowe. 
Wieść o bezczelnym napadzie i znę­

caniu się nad szanowanym w okolicy sta 
ruszkiem wywołała wśród mieszkańców 
silne wzburzenie. 

pud leiarown ari. 
D a ł a i d n i 

ST. WYSOCKIEJ 

n a s t ę p n y c h 

ZIELONA 
KOTWICA 

Komedia w 3 aktach 
Stanisława Bala. 

Udiial biorą: 
J. Chojnacka. W. NiedziaJkovikt, H.Skrty 
dtowaka I. W a a i u t y A a k a , U Ojtryeh 
M. Lank. K. Łabcdiki. Wł Matua«ki«»i.t 
Jan Mrotlńaki. Ł. Kiack<, K. Si.ab.rt. L. S)i 
wiński. Surzyntki. M. Wttfrtya, J. Wina war 

M VCtncxewikl. M. Zniaz 
Raśyaarja • D.Serałia 
f i SZLŁTrflSK!. ST. JAROCKI 

Bilety juz do nabycia w Kasie zamawari 
al. Traugutta 1. 

Matka 
udusiła dziecko. 

Ze Lwowa donoszą: 
Ileż to natchnień dla poetów do­

starczała pierś matczyna, karmiąca nia* 
mowie. Z biegiem wieków stała się ona 
symbolem dobroci, ofiary i życia- A jed­
nak Cecylja Dndek 29-letnta służąca, 
tej właśnie piersi użyła za narzędzie 
zbrodni, którem pozbawiła życia, swą 
kilkutygodniowa 

Para małżeńska 
Groźny pożar w 

Z Olkusza donoszą: 
O godz. 5-ej po poł. w chwili gdy 

miesakaiicy Olkusza w nastroju świą­
tecznym wylegli na ulice, miasto obietfła 
wieść o groźnym pożarze we wsi Chrzą­
stowice, położonej przy głównym trak­
cie z Olkusza do Wolbromia. Pastwą po­
żaru 

padło 6 gospodarstw, 
spalonych doszczętnie. 

nieślubną córeczkę Irenę. 
Po wyjściu z kliniki położniczej, nie ma­
jąc dachu nad głową, karmiąc dziecko 
przycisnąwszy mu nos i usta do piersi 
zadusiła je. — Wczoraj stanęła ona za 
to przed sądem tłumacząc się nędzą i 
bezradnością. — Dostała rok bezwzględ­
nego więzienia. 

spłonęła żywcem. 
Chrząstowicach. 

W czasie akoji ratunkowej śmiertel­
nie zostali poparzeni Tomasz i Elżbieta 
G.imrotowa, którzy wkrótce zmarli. Nie 
zależnie od tego 3 osoby ciężko popa­
rzone odwieziono do szpitala w Olkuszu, 
są to; Mateusz Gil, Anna Gi! i Włady­
sław Zając Wszyscy troje wałcza ze 
śmieroią. 

Przyczyny pożaru narazie nie ustało* 
no. 

Pan światła w mrocznej celi. 
Aresztowanie „urzędnika elektrowni". 

Z Wilna donoszą: 
Przed kilku tygodniami gruchnęła 

wśród pracowników elektrowni miej­
skiej wieść, że na terenie elektrowni 
wykryte zostały nadużycia. Magistrat 
wyłonił specjalną komisję, która w cią­
gu kilku tygodni badała księgi. Obec­
nie ustalone zostało, że nadużyć tych 
dopuścił się kilkuletni urzędnik Elek­
trowni Miejskiej — Adolf Korsak zam-
orzy ulicy Zawalnej 3. 

Adolf Korsak piastował w wydziale 
elektrycznym 

odpowiedzialne stanowisko. 
W wypadku jeżeli abonent nie opłacał 
w czas rachunku za elektryczność i do 
mieszkania jego czy przedsiębiorstwa 
rjjłaszał się kontroler elektrowni micj-
jedyny ratunek: prosić p. Korsaka, by o-
skfćf celem wyłączenia światła — był 

droczył wyłączenie i niezwłocznie udać 
się do niego do elektrowni na Pioromont 
i uregulować zaległość. 

Z tego lei powodu do p. Korsaka1 

zgłaszało się codziennie 
wielu opieszałych abonentów. 

Bywały i inne wypadki: Kasy Magi­
strackie już nieczynne, a abonent musi 
opłacić rachunek ponieważ inaczej gro* 
zi mu wyłączenie: I znowu jedynym ra-
llinkiem był Korsak, który sam inkaso­
wał pieniądze i miał prawo wystawiać 
kwity. Dawało to mu szerokie pole do 
rozmaitych chwilowych przywłaszczeń. 
I faktycznie w ten sposób Korsak przy­
właszczył 1,905 zł. a gdy przyszła re. 
wizja nie mógł się wyliczyć. 

Korsaka z polecenia prokuratury za* 
trzymano i osadzono w areszcie central­
nym. 

L E O \ FRAP1E. 

Królowa. 
Dzięki zacnej krewnej, która udzieliła 

mu zlecenia do domu krawieckiego na 
przedmieściu St Honore. w którym się 
„ubierała". Rudolf miły chłopiec dwu-
dz estcpiecioletni, &vn dobrej rodziny, re­
ferent ministerstwa, poznał urocza, jasno 
włosa, wesoła i finezyjna Krystynke. 

Nazajutrz po po/niniu jej, powiado­
miwszy się o godz:n.e ukończenia pracy 
w magazynie, obrał stanowtsko na pob^ 
•km przystanku autobusowym. Udało 

mu sie spostrzec ją i zaczepić pod pre 
tekstem wczorajszego interesu, : od dwóch 
tyKodni już. stale wychodził na icj społ 

kanie. 
Sadząc, i pozorów- była dziewczyna 

no' i v. a Nie godziła sic na wejście do 
kaw arm Z obawy spóźnienia sie do domu 
vdz\t czekali na nia rodzice. Nie godziła 
;ię nawet wstąpić do kwiaciarni Pozwą 
lała tylko na odprowadzenie sie kawałek 
Jfogi przez bułwary, od kościoła (a Ma-
dclerne do rogu przedmieścia Montmar-
tre 

W pragnieniu przedłużenia przecha­
dzki w miłem towarzystwie Rudolf nama 
wiał ja do zatrzymania £ie przed wysta­
wami eleganci eh mau«zvBĆw Przy tej 
sposobności stwierdził, że w podobnycl 
wrpadkach Krystyna mniej cbawiała •sie 
opóźnienia. Lubiła przyglądać, sie ozdo 
bom 1 strojom kobiecym, ostatnim krea 
cjem mody. Ujawnała dobry gust i kok'e 
tefie. * H oceny zdradzały zarazem zmysł 
praktyczny i estetyczny smak. 

Zachwyty, ialtie umiał wywoływać, 
pouczyły Rudolfa, zakochanego napraw 
i%, że z biegiem czasu zdobycie Krysty­

ny nie będzie wykluczone zapotnocą w«pa 
małych prezentów. 

Dnia tego, gdy wychodzi! z minister­
stwa o godzin e piątej, ze zdumieniem uj 
rzał Krystynę* czekającą na niege u sa­
mych drzwi, na chodniku ulicy CireateUe. 

W bryskawicznem objawieniu przy 
pomniał sobie, że dnia poprzedniego bar 
dzo podziwiała płaszcz futrzany' W cenie 
dość wygórowanej. Pomyślał Z pewną iro 
nją: 

— „I ufaj tu niewinnym tezom dziew 
czyny 

Pcnuttto ta przybrał mnę zachwyocną 
witając ia słowami: 

— Co za miła niespodzianka! Jak w:-
Ize, dziś mamy sporo czasu. Czv wolno 
panią zaprosić na cocktail? 

— Chętnie, — odpowiedziała Krysty 
na z dziwna skwapliwościa. 

Gdy zajęli miejsca w dyskretnym ką­
ciku zacisznej kawiarń'. Rudolf zauwa­
żył, że jest to jednak defeiat Krystyny aa 
.ślskiej drodze. Oddech jej był przyśpiesft) 
ny, najwidoczniej, z powodu gwałtownego 
bicia serca. Spojrzenie jej zdradzało za-
iinirW-jMjn̂ Mic- a uśmiech ]ci Tpsl&d" 

iwy i eassnucony, zarazem; dodawało to 
tyle ni oku jej naiwnej twarzyczce, że Ru 
<i li zapragnął za wszf lką rana dopiąć ce­
lu swych zamiarów mifosnrch. W potrze­
bie mógł uciec się do fh.\n?owcj pomocy 
ojca chrzestnego, fcttgttłgo starego kawa 
lera, który odznaczał się zrozumieniem 
życia. 

Gdy podano cecktaTe, edezwał się z 
pieszczotliwą obcesoweścią, widząc s:eb'e 
już w roli szczodrego ofiarodawcy boga­
tych darów. 

—Niech sie para" przyzna p. Kryaty 
no jak emu sKześitwwmi wypadkowi a»-
wdzioczam dziś uprzejmość pani. której 

mi nie odmówisz także — jak sądzę— 
w przyszłości? 

— Rzecz prosta, p. Rudolfie: królo­
wa krawiecczyzny, która obrano w nie­
dzielę, p. Rosemonde, jest prarown czka 
naszej firmy, i udzielono jej kilku dni 
urlopa... 

Przerwał jej z triumfem: 
— A pani jest jej dama dworu i cho 

dzi pani o piękne stroje? 
— Nit. . Ale dzisiejsżwo popołudnia 

nasza „starsza parma" weszła do pracow­
ni, pękając ze stmecliu, i oświadczyła nam 
że w salon c czeka schludnie ubrana staT' 
sza kobieta, jak się wydaje pracownica (a 
bryczna, która chce koniecznie widzieć się 
z „królową", nie mówiąc o co jej chod/.i. 
Sadząc z jaj pełnego szacunku zaambara 
sowama, przypuszczać motna* że ktoś 
-.nagadał jej bajek". Nie należało włęc 
odpvaw!aĆ jej. nfe dowiedziawszy się, po 
co przyszła. 

Uznałam za zabawne w nieobecności 
p. Rosemonde udać królowę, a w koneck 
wencji przjrj^ pość a. jak o to prosił, w 
wielkiej tajemnicy. 

Była to posługaczka. o przygarbionych 
pracą ramionach i Av*ynrszczonej twarzy, 
z której smutnego wyrazu można było 
wnioskować, że wiele zmartwień przeszła 
w •swem życiu. Ce do mnie, olśniłam ja 
odrazu . 

— Przyszłam z prośbą do pani, — 
rzekła mi. 

Odpowiedziałam jej z powagi, &t 
[prosić mnie może* o cc chce, a obiecują 
jej zgóry, że spęta'c każde jej życzenie. 

— W istocie, proszę pani. zapewniono 
mnie, iż istnieje laki zwyczaj, czy też n-
nirwa. zgodnie z która władze nie odr\*-
w ;ą paifi najbwJnfesacyc* rzeczy, o ile 
zwróci się pani do nich. A więc chodzi o 

uzyskanie ułaskawienia dta mojej córk:, 
skazanej niewinnie. 

Wyjaśniła mi z wzruszająca szczero­
ścią, że córka jej, uwiedź ona 1 porzucona 
przez kochanka, wkrótce po wyąlaniu 
dziecka na świat* w gorączce i pomimo 
wol' udusiła dziecko woje, przyciskając 
je do piersi, gdyż zdawało się jej, że ktot 
wyrwać je pragnę. Później zar". nie tłu­
macząc się wcale, nie bł-nrttąc sie. 2«odztła 
się na wyrok skazujący, jak środzie" Się trze 
ba na śmierć. 

Biedna staruszka pióbowała już wszy 
stkiego bezskuteczni*, by uwolnić córkę-, 
wydała ostami grorz. wszystke swoje o-
szczędnoścf, a poniewf.ż ktoś zażartował 
z niej i przysłał ją hńaji w dobre- wierze 
przyszła mnie prosić 0 -jomóc. Udzieilani 
jej pocieszającej obietnicy. 

Zaraz pomyślałam o panu, p, Rudol­
fie, że mógłby mi pan dopomóc swojem 
stosunkami, gdyż ivAfffm nie masła, wy­
rzucając sobie, że rrszukałam te nieszczę­
śliwa matkę-.., 

Inaczejbym nigdy ń.e przyjęte pańskie 
go zaproszenia. Aczkolwiek cenie towa 
rzystwo pana, nigdybym nie cheała irh 
przyiąć od niego... Obecnie jcdn%k o >o 
chodzi, by ,.królow»" mogła dotrzymać 
oDietnicy... 

* * * 
Rudolf udał się wprost do szefa gab' 

aetu ministra Niezadługo petem szef za' 
wiadomił go. że po pomyślnem sTedztwt 
ułaskawienie skazanej zostało uzyskane. 

Po wysłuchaniu gorących podziękowań 
młodego człowieka, rzekł mu tonem po­
błażliwej wyższości- który starsi meżczy-i-
nj przybierają w stosunku do rnłodszycłt. 

— A wiec p. Krystyn* naorawde nr-
sługuje na tyle zachotrat 

— Tak dalece nań zasługuje, —- od­
parł Rudolf, — że przez wzgląd na nia wj 
dywat* jej nie będę. Jednakże rycrrskrśei 
moja nie pozwała mi, by pomyślała, że n'e 
dbam o jej wdzięczność. 

— Zajmę się lem sam. Zawezwc i' 
do siebie. 1 pomówię z nia w tak' spotóś, 
ie uratuje rycerskość pana. 

Gdy Krystyna, zupełnie onieśmielona, 
zajęła wskazane jaj krzesło, tzef gabinetu 
ministra* zastanawiał się przez chwrlę, my 
śląc -' 

„— Nieba! jakież to ładne dziewczę 
la mamy we Francji! Ale dzięki Bo^ 
mamy również zacnych młodzieńców!" 

Rozsiadł się wygodniej w swym foteJ 
i z podniesioną głową oznajmił jej o d?y 
zji komisji ułaskawiającej 

Zaznaczył poważnie, że minister zn* 
teresował się podaniem p- Rudolfa po oz 
patrzeniu wszystkich okoliczności pojze-
dzających jejio interwencje. 

Blednąc i rumieniec sie naprzo'an, 
Krystyna bełkotała słowa podziekounia 
i powstała pośpiesznie, h-- uciec czap**?'; 
dzej. 

Szef gabinetu ministra powst»'"óv/ 
nież. 

Pani, — rzekł, — z wymiare stara* 
wiedlrwości w tej sprawie łączyć si*ie mc 
że pojęcie jakiejkolwiek przystirgłrywa' 
nej z czyjejś strony. Prosłem staP- Ru 
dolfa, by nie widywał się więcej panią 
jednakże obiecałem mu, ulegaj ąiłuszne 
mu jego pragnieniu, że w inuen;!*8o zło 
że rycerski pocałunek pożegnał na ręci 
królowej 

T ł w C M . 
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r S P O R T . 3 
Język polski na stadjonach* 

Uchwały Okręgowych Zw. Sportowych Śląska. 
Z inicjatywy Centr. Związku Akade 

mików Górnośląskich odbyto się w Ka 
t: wicach zebranie delegatów Okręgo­
wych Zw. Sportowych Woj. Śląskiego. 

Z 14 zaproszonych związków okrę­
gowych na koferencję przybyli delega 

f-i 12 związków, oraz przedstawiciel 
śląskiego Koła Dziennikarzy i Publicy­
stów Sportowych. 

Tematem konferencji była sprawa u-
gruntowanła polskiego ruchu w organi­
zacjach sportowych na Śląsku. Po oży­
wionej dyskusji zebrani przyjęli nast. 
uchwały: 

1) prenumerowanie do świetlic spor­
towych 

tylko prasy polskiej, 
2) niedopuszczanie posługiwania się 

Językiem niemieckim na stadjonach spor 
towych, 

3) zwiększenie liczby spotkań sporto 
wych z zespołami z innych województw 
Polski oraz zmniejszenie kontaktu z nie 
mieckięmi organizacjami sportowemi. 

W dyskusji delegaci wkazywali nie­
jednokrotnie na bezpodstawne zerwanie 
kontraktu niemieckiego trenera Naju-
cha z Pol. Zw. Tennisowym. 

Program dnia P. Z. P. BJ-
W a l k i na wszystkich boiskach. 

W dniu 7 maja b. r.. Jako w dniu P. 
Z. P. N., odbędą się w całym kraju bar 
dzo ciekawe Imprezy piłkarskie. 

Na plan pierwszy wysuwa się mecz 
pomiędzy reprezentacjami Północ — Po 
łudnłe, wyznaczony w Katowicach o 
pwhar dr. Centnarowskiego. Południe wy 
stąpi w składzie nast.: Otfinowskl. Py 
chowskl. Pająk. Kotlarcźyk II I I, Zorzy 
ckl. Urban. Kossak. Smoczek. Oemza. 
Włodarz. Rezerwowi: Albański, Lasota, 
Wadas. Dziwisz, Bedura i Buchwald. 

W Krakowie rozegrany zostanie 
mecz Kraków ~ Śląsk, w Sosnowcu 
fląsk — Zagłębie, w Częstochowie Za 
&łęblc — Częstochowa, w Radomiu Ra 
dom — komb. drużyna warszawska, w 
Lublinie repr. Lublina — 22 p. p., w Wil 
nie, Bydgoszczy. Toruniu 1 Lwowie me 
cze drużyn lokalnych, w Poznaniu War 
ta — repr. kl. A, w Warszawie Gwia­
zda — Makkabi oraz Warszawa — 
Lwów. w Lodzi Hakoah — ŁTSG i 
LKS. — Turyści. 

Sport w RilRu słowach. 
(—) W nadchodząc* tobole odbędzie mc otwar. 

cie 6ezonn tenisowego .Union-Tourłngu" ita kor­
tach przy ul. Wodnej. 

(—) Sekcja tenisowa Makabi przystąpiła do 
treningów na kortach ŁKS-u przy Al, Unji. Dal«zc 
zapisy przyjmuje sekretariat klubu ul. Gdańska 4tż. 

(—) W zawodach kolarskich ŁKS-u o odznaki' 
POS, które odbyły się w środę dn. 3 b. m. wyzna, 
ezone minima osiągnęło 9-eiu kolarzy, 

(—) W końcu b. rn. zespół lekkoatletów ł.KS-u 
wyjedzie do Ostrowca, gdzie rozegra meca towarzy­
ski z lekkoatletami „Zakładów Ostrowieckich'*. 
Sekcja ŁKS-u aostała poważnie wzmocniona przez 
wMępieni« do niej dwóch biegaczy Młotkiewleza 1 
i I I (dawn. Ceyer). 

f—) W dniu dzisiejszym odbędę się w Hadze 
pierwsze spotkania o puhar Davisa między Polsko 
a Ilnlandja. Pierwszego dnia t. j . dziś grają w 
••»•• '••«•!. Tłoczyński i Hebda i zależnie od wy­
niku ich spotkań ustalony będzie skład doubla, 
który ma być rozegrany w dniu jutrzejszym. 

(—) W środę bawiła w Biehku Jadwiga Ję­
drzejewska, gdzie wzięła udział w turnieju, wyniki 
którego byty następujące: Jędrzejemsks-Haberów­
na 6:1, (5:1. Jędrzejowska, Navratil-Mach, Tarłow-
ski 7tS, 5:7, 6-2, Jędrzejowska, Na^ratil-Haberów. 
na, Tarlowski 6:2, 6:4, Tarlowski, Narratil-Brand-
slcttcr, Stoiner 6:1, 6:1, Navratil-Brandstetter 6-1 
6:1. 

(—) W Czechosłowacji bawili polipy narciarze, 
którzy na lawodecłi w Staroleenej zajęli w biegu 
na 3 kim. trzy pierwsze miejsca, a mianowicie 1) 
Maru«arz & 4.33 2> Saindler 5.40 i ») Marasara A. 

Skarga sądowa samotnego żeglarza 
Sensacja świata sportowego. 

Alałn Oerbault — powód sądowy: 
świadkowie: Borotra i Zuzanna Leng-
len,. Czyż te trzy nazwiska nie wystar­
czają, by proces, jaki rozgrywa się w 
łfj chwili w Marsyljl, stał się wielką sen 
«acJa świata sportowego? 

Niestety, trzy te znamienite osobi­
stości 

bujała po świecie, 
j proces przez nich wytoczony redakcji 
jednego z czasopism marsylsklch. roz-
jrywa się zaocznie. Dla laików, nie or 
ientujących się w znakomitościach bia­
łego sportu, dodamy, że Alaln Oerbault, 
znakomity żeglarz-samotnlk, zwycięz­
ca wszystkich oceanów świata, był on-
głś\ Jedną z najświetniejszych rakiet, po 
dobnie Jak dziś przyjaciel Jego, Bo­
rotra. No, ą kim Jest „boska" Zuzanna. 
* której muskularną rękę ubiegali się co 
,najbłękltnlejsr sportowcy świata — 

wiemy wszyscy. 
Tak wlec zniesławiony przez tygo­

dnik marsylski Alaln Oerbault błąka się 
w tej chwili na swej łuołnle po bezmia­
rach mórz południowych. Borotra woju 

•c gdzieś rakietą, a Zuzanna Lenglcn 
przebywa o tysiąc kilometrów od miej­
sca rozprawy. 

A przyczyny zniesławienia nie są 
bynajmniej błahe: 8 października 1932 
r ukazał się wielce Interesujący repor 
t 8 ż , w którym między Innemi wypom­
niano podróżnikowi, iż rozwiną! żagle 
w Marsylji do swej wędrówki naokoło 
<włata — w obawie przed nagabującc-
itil go wierzycielami: że — wykazywał 
w stosunku do otoczenia 

bezczelną nonszalancję. 
>x jadą palcami, jak jego czarni przyja­
ciele z wysp Pacyfiku. Reszty insynua­
c j i nie wypada nawet powtórzyć. Jed-
r cm słowem — dzikus I grubjanln. 

Orzeczenie to zbijają głosy świad­
ków, którzy dowodzą, te Alaln Gerba-
u't był I jest nieskazitelnym dżentelme­
nem. 

Na temat pięknych manier powoda to 
czy się. w sądzie zażarta polemika, gdy 
bohater Jej — oczekuje wyroku koły­
sząc się na falach. 

Najpierw podania... 
Egzaminy na przodowników pływania. 
Pływacy, pragnący uzyskać dyplo­

my przodowników pływania i odpowie­
dnio do odnośnego egzaminu przygoto­
wani, winni nadesłać swoje zgłoszenia 
Jo Pol. Zw. Pływackiego w Warsza­

wie. 

Pgzamlny odbywa i się będą w dni 
niedzielne w miesiącach letnich. O ter­
minie egzaminów kandydaci na przodo 
wrików plvwanla powiadamiani będą 
przez zarząd PZP. 

Dwa bieefi naprzelaf 
w Lublinie. 

Odbyty się tu dwa biegi aaprzełaj 
o mistiz/stwo okr. Lubelskiego. 

W biegu pań startowało 6 zawodni­
czek na dystansie 1200 mtr. Zwycięży­
ła Lewandowska przed Kotowską i Ma-

dziarczykówną. W biegu panów na 8 
k!m. startowało 15 zawodników. Zwy­
ciężył Kuśmirek (Strzelec) w czasie 
30:39 sek^ przed Toto (AZS) — o 600 
mtr. wtyle. Kustrą (AZS) i Kowalskim. 

Polski Kierowca atakuje 
rekord szybkości automobilowe). 

Hr. Czajkowski, przebywający sta­
le we Francji, zamierza w tych dniach 
zaatakować na słynnym torze automo­
bilowym pód Berlinem. „Avus"", rekord 

godziny, należący do Anglika Eystona. 
Czajkowski startować będzie na 

Bugattim, która rozwinąć może szyb­
kość do 260 kim. na godzinę. 

Bokserzy estońscy 
chcą walczyć w Wi ln ie . 

Wileński Okr. Zw. Bokserski otrzy 
mał wiadomość, że estońscy bokserzy za 
rnierzaj*. jeszcze w tym sezonie walczyć 
i pięściarzami Wilna w Wilnie. 

Estończycy proponują rozegranie me 

czu w b. m. na warunkach dogodnych. 
Wilno propozycję przyjęło przychylnie, 
wobec czego mecz z Estonją zapewne 
dojdzie do skutku. • " ' r 

S.K.S. Brzeziny — S.K.S Głowno. 
4 : 1 < 3 : 0 > . 

Powyższe zawody rozegrane w 
Głownhr wypadły niepomyślnie dla 
miejscowych. Sądząc z przebiegu zawo­
dów w *nik ten jest trochę krzywdzący, 
«>4ye <ł*i przerwy gra była mnie i więcej 
równorzędna, a po przerwie miejscowi 
przewalali do samego końca zawodów. 
Atak ifi»"Jednak gubił się, lub strzelał 
vea: I i f> . tracąc w ten sposób szanse 
wyrów-iania a nawet zwycięstwa. 

"'aytaczyć należy, że czwartą bram 

kc goście strzelili z widocznego spalo­
nego, którego zbyt stronniczy sędzia nie 
widział. 

Honorowy punkt dla miejscowych 
zdobył Adamczyk I ze skrzydła. Obu 
drużynom brak jeszcze dobrego opa­
nowania i startu do piłki. U gości dobrze 
spisała się obrona i lewy pomocnik, u 
miejscowych na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje Wolf w pomocy. Publicz­
ności około 800 osób. 

VI OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
Nauczycieli seogralH w Warszawie. 

Komitet Orpanrracyiny wyłoniony przez V 
Ca-ólnopotskf Zjazd Nauczycieli Geografii { ma-
J*cy w swym składzie przedstawicieli Polskie 
go Towarzystwa Geoeralczrtezo. Polskiego To 
warzystwa Krajoznawczego I Zrzeszenia Pol­
skich Nauczycieli Geografii zwołuje VI Ogólno-
polski Złazd Nauczycieli Geografii w Warsza 
wic w cza*1e Zielonych świat 

w dniach 4—i czerwca r. b. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych I Oświe 

centa Publicznego udzieliło urlopu dla na. 
uczyciell geografii, udających sfe na Zjazd na 
czas 6 ozerwca: Ministerstwo Komunikadl 
przyznało dla uczestników Zjazdu 

60 proc. zniżkę w obydwie strony; 
Komitet Organizacyjny przygotował tanie lokale 
noclegowe po cenie od 0.50 do 2.50 zł. za dobe 
w Internatach I schroniskach turystycznych 
S/kołnych oraz od zł. 5 do 7.50 za dobe w 2—3 
rębowych pokojach ho*e1rrwvch oraz tanie n-
trzymante: obiad od zł 1 50 lub całkowite n-
trzvman|e od zt 425 sa dobe. 

Zjrłoszenła uczestnictwa należy dokonać 
przez nadesłanie Komitetowi Organizacyjnemu 
wypełnione! deklaracji oraz wpłacenia wpiso­
wego w wvsoko.<cf zł. 3 50 na konto PKO. Nr. 
41,494 Dr, Reginy HeazaroweJ w Warszawie 
Adres Komitetu Organizacyjnego: Warszawa 
Karowa 31, Polskie Towarzystwo Krajoznaw­
cze. - : v ~ fĄyif - | .Jf f -w# : ^ * j ' t 

ZIELONA KOTWICA 
sa rzecz Polskiego Czerwonego Knyf. 
Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskiego Czer­

wonego Krzyża zakupił wesoła komedie ..Zlelo. 
na Kotwica", która odegrana będzie przez naj­
wybitniejszych artystów Teatiu Miejskiego w 
sobotę dnia 6 maja o godz. 8 m, 30 wiecu, w 
Teatrze Miejskim. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiali 
Traugutta !. 

Czysty dochód przeznaczony ieat na cele 
Czerwonego Krzyża. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 
kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie­
lę dnia 7, maja r b o godz 12 min. 30 w poł. 
w. saH YMGA . Piotrkowska 89 dr. Miclegzko 
wygłosi odczyt n. t. ..O gruczołach dokrew-
nych". 

Wstęp bezpłatny. 

Komisu Oddala (owa Kol Młodzieży PCK. 
w Łodzi za zezwoleniem władz szkolnych urzą­
dza w niedziele 7 maja o godz. I I mta. 30 w 
dużej saK „Domu Ludowego" ul. Przejazd 34 
wspaniały koncert. W programie orkiestra, chó 
ry szkolne, deklamacja, fortepian oraz obrazek 
sceniczny. 

Ceny miejsc dla młodzieży 20 gr. dla doro­
słych 45 gr. 
„„f? i l e S H"S»*|SJ nabywać można w Biurze 
PCK. Piotrkowska 96, 

Czysty dochód przeznaczony kat na kolonie 
lernk PCK. dla młodzieży szkolnej w Niutko-
wie. 

Niezawodnie tak sympatyczny koncert zain­
teresuje ogół młodzieży Jak równie* f dorosła 
publiczność. 

KOBIETA W ŚWIECIE I DOMU. 
Numer 9 .Kobity w Swfede i w Dontu" 

odznacza sie niesłychanie ciekawą treścią. 
Wstępny artykuł omawia tak żywotna, na 
wiosnę sprawę, bluzek, dalej Roztropna Pani 
Domu podaje artykuł p. t. Letnie wywczasy na 
rzece. X. Y. Z. rozprawka sie t wiosenno-letnle-
ini kłopotami pani domu, a Scabiosa w artykule 
p. t . Z planem czy bez planu dale zasadniczo 
rady ogrodnicze. - ~ 

Beletrystykę reprezentują ładna nowela 11. 
jodłowskiej p. I. Majowa żona, oraz foljetony: 
Kim sa ci szaleńcy i OkTcty. które płyn* wśród 
nocy, a także reportaż z dalek*cb krajów, p. t. 
Wiosna u obcych. 

Numeru dopelniaiĄ jak zwykle liczne artyku-
ly praktyczne craj kolorowe plansze mód I 
lobót 

T O . C O N A J M O D N I E J S Z E . 

Nr. 9 pisma — ,To. co najmodniejsze'' — 
mówi tylko o lecie. O wiośnie, owszem też 
trochę, ale. o wiele mniej, przedewszystkiem 
Jednak o lecie, mówi wstępny artykuł p. t. 
Trochę o strojnych szatkach. Następnie idzie 
artykuł p. t. Pod znakiem bawełny, oroawfcuta-
cy skromne sukienki letnie, sztuka ubierania sie 
rozwiązujący kwestje toaletowe dla starszych 
pań. oraz dwa felietony, dotyczące przybrać 
Jak Pelerynki f Przybrania t metalowych 
gwoździ. Beletrystyko reprezentują w tym nu­
merze; cirLawa nowela Malwiny Szczepkow-
sklei p'. t. Perły, oraz zabawny feljeton Weil. 
p. t.: Jak sie robi rewie mody. Numer do­
pełniają, jak zwykle liczne artykuły praktyczne, 
kolorowe mód oraz ciekawe rysunki w 
tek.<ck». 

5.49. W grupie seniorów iwvcifżyl róytnirż fo-
lak lun.,.: Bujak przed li«ll m.m. m a Budu-

-tH: a W grupie Juniorów iiorlimek Ja:i (Pot-
•k:il 9^6. 

(—) Półfinałowy mecz w szermierce o dru 
iynowe mistrzostwo Polski odbędzie się ar Ło 
dzi dnia 14 maja, między mistrzem ł.odzi 
WKS.em a mistrzem Poznania — AZS era. 

(—-) Na nadzwyczajnem walnem zgroma­
dzeniu Strzeleckiego Klubu Sportowego, wybra 
nu następujący nowy zarząd klubu: prezes — 
płk. dypL Alf-Tarczyński, I- viceprezes zast. 
starosty p. Rosfcki, I I gi ricepr. mjr. dypl. 
Wisłockl, sekretarz rtm. Gaławczyn, drugi se­
kretarz p. Knycz. skarbnik kpt. Frankiewicz i 
gospodarz p. Prajs. 

(—) Uroczystości jubileuszowe ŁKS-u, któ 
re miały się odbyć z okazji 25-lecia, w pierw 
szej połowie czerwca -— komitet jubileuszowy 
klubu zdecydował się przesunąć na wrzesień. W 
rwiązku z tem proponowane imprezy sportowe 
odbędą się również w tym miesiącu, przyczem 
szczegółowy program podlegnie jeszcze ewent. 
zmianom. W miesiącu czerwcu komitet postano 
wil wydać jednodniówkę jubileuszową, omawia 
jącą całokształt prac ŁKS-u w ciągu jego 
istnienia. 

(—> ŁKS. zwrócił się do Legji, o rozegranie 
z nją meczu ligowego w niedzielę dnia 14 bm. 
Swego czasu Legji udało się uzyskać odroczę, 
nie naskutek planowanego wyjazdu przez woj. 
skowych na tournee zagranicą; ponieważ wy­
jazd ten Jednak nie nastąpił, przypuszczać nale 
ży, że zarząd Legji zgodzi s]ę obecnie na pro­
pozycję ŁKS-u, by mecz rozegrać w dniu 14 
b. tn. 

ZATELEFONUI Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
do jutra w domu. Prenumeratę, 
zamawiać można poczynaiąc od 

każdego dnia miesiąca. 

Pobór rocznika 1912 
Jutro, w sobotę, dnia 6 maja r. b. po­

winni się stawić mężczyźni tegoż rocz­
nika, z terenu II komisarjatu P. P., któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od liter 
A. B. C. 

W sobotę, dnia 6 maja r. b. powinni 
się stawić mężczyźni tegoż rocznika, z 
I komisarjatu P. P., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: J. Ł. M. 

Jutro, w sobotę, dnia 6 maja r. b. po­
winni-aię stawić mężczyźni rocznika 
1911 z terenu III komisarjatu P. P., któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od liter 
R S Sch Sz 5 T U W. 

RADJO ~ KĄCIK. 
RASZYN, sobota. 

11,40 IV' .- . l i . I prasy polskiej. 11,50 Kom. 
meteor, dla komunik. loin. 1137 Sygnał esasu, 
12.05 Program na dsień bieżący, 12,10 1'lyty grarao-
fennwr, 13,00 Kom. PIM. 13,15 Poranek szkolny 
zr Lwowa, 15,10 Komun. Państw. Intl. Eksport. 
15,15 Komun, gospod. 15,25 Wiadomości wojsk, i 
"r„ 1,,'kio. 15.35 Słuchowisk* dla dzieci. 16.00 U 
twory w wyk. L. S-zpinalskicgo, fortep. i F. Kret 
- ' f iu, skrzy|>ru (płyty). 16.40 ^Bronisław Piłsudski 
na Sarhalinie i w Japonji'' — wygłosi p. W. Mali 
nowiki. 17,00 Muzyka symfoniczna (płyty), 17,35 
Wiadomości bicasce. 17,40 Odczyt. 17.55 Program 
na dzień następny. 18.00 Transmisja Nabożeństwa 
Majowego * Kaplicy Matki Boskiej na Jasnej Có< 
rae, 19,00 Rormaitotei. 19,20 Wiadomości rolnicze. 
I V " „Nu widnokręgu", !".»'• Prasowy Dziennik 
Badjowy, 20.SS Wiadomo^et (portowe, -1.0H Doda 
tek do Prasowego Dz. Radj. 22.05 Koncert Cho­
pinowski w wyk. J. Turczyńskiego. 22.40 Feljctou 
p. t. .,V i.i.p.i w Polsce'' — wygi. p. Fr. Szyfma 
nówna. 22.35 Kom. meteor, dla komunik. lotn. • 
komun. \\«\\r\j->v. 2i.Po—24,00 Muzyka taneczna. 
W przerwie ód 23,30—23235 „Wiadomości z Kraju 
dla członków Po1»kiej F.kspedyeji Polsmej na 
Wyspie Niedźwiedziej. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Tran Miejski — Zielona kotwica. 
Teatr Kameralny — Bez posagu ożenić się nic 

mogf. 
Teatr Popularny — Podróa naokoło świata w 

40 dniach. 
Teatr operetka 8.30 — Paganini. 
Adria — Ostatnia eskapada. 
Capitol — Ruj podlotków. 
Casino — Zuzanna Leno*. 
Czary — I Karząca dłoń B Pocałunek wiosny 
Crand-Kino — Licytacja ntiłolrł. 
Luna — Milołc w ancie. 
Metro —- Ostatnia eskapada. 
Oświatowy — Dla dorósł. Meczetmłca; dla 

młodz. Pal i Patachon. 
Palące — Ekstaza. 
Pan — Rewolucjonistka. 
Przedwiośnie — Przedziwna sprawa Klary 

DeatM. 
Rakieta — Ostatnia noc kawalera. 
9plettdłd — Jego ekscelencja subiekt, 
stylowy — Księżna łowicka. 

Co zgotować jutro oa obiad ? 
Zupa cytrynowa. 
Ozóp z buraczkami I kartoflami. 
Budyń śmietanowy z sosem pomi­
dorowym. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Janowi 
Wschód słońca 4-01 
Zachód — 19.04 
Długość dnia 15.03 
Przybyło dnia 7.11a 
Tydzień 18. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Newy Jork, 5 maja. Loco S210; maj 8,17; eter 
wlec 8,23: lipie.' 3,32. 

Nou;y Orltwn, 5 maja. Loco RJ)5: maj 8220; li­
piec 3,26; październik 8,44. 

Liverpool, 5 majn. Loro 5.79; maj 5-SS: rzer 
wlec 5253; lipiec 5,52. 

Kgiptku, i maja. '-oco 7.71; maj 7.36; lipice 7,J1 
październik 7,-13. 

WaEuty dewzy i akcje 
na giełdzie warszawskie' 

ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ, LON­
DYN i NOWY JORK - MOCNIEJSZE. 

Ożywione obroty i niejednolity nastrój EcehewJ 
ły zebranie giełdy pieniężnej. 

Dewiza angielska zwyżkowała o ca 5 gr. na I 
funcie. Nowy Jork — czek był droższy o 9 gr, a 
kabel o 6 gr. na 1 dolarze. Kopenhaga w stosunku 
Ho nieoficjalnych notowań z dnia 2 b. m. podn;o 
t\a się o 3 zł. na 10. kor. duńskich, Holundj* < 
15 gr. na 100 fl. hol.. Szwajrarja o 5 gr. na 100 fr. 
szw., oraz Włochy o 33 gr. na 100 lirach. 

1'aryż pozostał licz zmiany, Gdańsk zniżkował 
o 10 gr. nu 100 guld. Praga o ca 1 gr. na 100 
kor. cz oraz Sztokholm o 50 gr. na 100 kor. 
szw. 

PAPIER Vf PAŃSTWOWE - NIEJEDNOLICIE. 
Zainteresowanie dla pożyczek premjowych by­

ło doić duże, nastrój panował imienny, 3 proc 
Pożyczka Budowlana, początkowo b słaba, straci 
la vi przebiegu zebrania 75 gr„ 4 proc. Pożyeaku 
Inwestycyjna obniżyła się o 50 gr. na sztuce, Dc-
larówka natomiast zdołała zyskać 2 ał. 

W dziale innych papierów państwowych' po nie 
zmienionych cenach obracano 5 proc. '.'ożyczk 
Konwcrsyjng oraz listami i obligacjami bankóo 
państwowych. Dla papierów dolarowych — tenden­
cja cokolwiek mocniejsza; 6 proc. Pożyczka Dola-
rowu była droższa o 0.50 proc 7 proc. Pożyczk' 
Stabilizacyjna o 0.12 procent. 

LISTY ZASTAWNE — PRZEWAŻNIE SŁABSZl. 
W grupie stołecznych listów zastawnych zaku­

pywano 8 proc. Listy Zastawne m. Warszawy p* 
kursie o 1225 proc, wyższym, VI I I i IX aerj. 4 
proc. Pożyczki Konwersyjnej 1926 r. po cenie o 3 
proc. oLniżoncj oraz oddawna nieukazujfra alt 
VI I ser. 5 i pół proc. Pożyczki Konwersyjnej 26 f.. 
która straciła 2.75 i>roc (ostatnio notowana 29.3 h 
roku). 

Dział prowincjonalny reprezentowały 10 pror-
Listy Zastawne m. Radomia i 10 proc. Listy Za­
stawne nu Siedlec, a których pierwsze zniżkowały 
o 1 proc., a drugie o 1.75 proc. (ort. not. 20,4) 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 37.75— 

38.75; Premj. Poż. Dolarowa, serja I I I . 47.SS— 
i": Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 99.50; PatV 
stwowa Pożyczka Konweiayjna 1924 r. 4340; Pa. 
życzka Dolarowa 1919—1920 r. 50250—50; Pożyci-
ka Stabilizacyjna 1927 r. 51225—51; Listy Zastawne 
Banku Dolnego 83225; Listy Zastawne Banku Roi 
nec;o 94.00; lifty Zast Banku Cosp. Kraj. I I en 
83225; Listy Zast Batiku Cosp. Kraj. I era. 94/10; 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. I I em, 
•'I3225; Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. ) 
M l 94,00; Listy Zast Tow. Kred. m. Warszaw* 
37225—37,50; Poż. Konwera. m. Warta. 1926 r. 
30250; Poż. Konwera. m. Warsa. 1926 r. 30,00 Li-
sty Zast. Tow. Kred. m. Radomia 30.00; Listy Za­
stawne Tow. Kred. ra. Siedlec 27225. 

AKCJE ~ BEZ ZMIANY. 
Zebranie giełdy akcyjnej wykazało minimalne 

obroty. Do oficjalnych tranvakcyj doszło jedynie 
w grupie bankowej, gdzie nabywano akcje Banku 
Polskiego po kursie ustalonym. Od akeyj Banko 
Dyskontowego odpadł z dniem dzisiejszym kupon 
za 1932 r.jj dywidendy T-wo nic wypłsea, 

KURSY AKCYJ. 
Bank Dyskontowy kup. 32 r. Bank Polak) 73.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

U <jrs:nu.;, 5 maja. Urzfdowa ceduła Giełdy Zbo 
żowo-Towarowcj, ceny za 100 kg. parytet wagon 
Warsaawa, w handlu hurtowym, ładunek wagon.; 
aursy ustalone na podstawie cen giełdowych: owies 
zbierany 438 gl. I I 25—14.75; łubin niebieski 7,75— 
8225. Ogólny obrót 1.983 tonn, w tem żyta 1.377 
tonn. Usposobienie spokojne. 

Poznań, S maja. Urzędowa ceduła Giełdy Zbo­
żowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki; handel 
hurtowy, parytet Poznań, dostawa bieżąca, aa 100 
kg. Kursy ustalone na podstawie cen tranzakryj-
nych: żyto l-.)0 tonn 18.00 (usp. spok.). Kursy uda. 
lone na podstawie cen orjentacyjnycb: żyto 17,75— 
18.00 (nip. spokojne); jeczmie 681—691 grl 14225— 
15.00 (tup. spokojne); jec/mień 643—662 grl 13,'i 
—14225 (usp. spokojne); owies 11225 -̂11 75; (ntp 
spokojne l; męka żytnia 65 proc. s work. 27,50— 
28250 (usp. spokojne); mak* pszenna 65 proc- t 
work. 55,00—57.00 (uip. spokojne^; otręby żytnit 
8.75—9.50; otręby pszenne 9,00—10,00: — pszenne 
grube 10225—11225; rzepak 15 on—4640; tsepik 
42.00—4j.00; goirzyra 46.00—52,00; wyka 1150— 
12250; pclnszka 1100—12,00; groch Wiktorja 21.00 
—23.00; łubin dehleski 6,00—7.00; łubin żółty 80h 
—9.00; seradela 10.00—11.00; ziemniaki , •.!.•<!•• 
1,70—1,90; /.if mu i nk i fabryczne za 1 kg. proc. 11 
groszy. Ogólne usposobienie spokojne, Tranzakcje 
na odmiennych warimkach; żyta 280 tonn; pszeni­
cy 70 tonn; otrąb żytnich 31 tonn: otrąb plen­
nych 25 tonn. 

Tylk 
to dźwignia handlu 

0 
ogłoszenia zamieszczane 

w Echu 
da a zawsze skutek i jako 
gazetowe mą wolne od 
podatku m i e j s k i e g o 



Książki wykładane brylantami. 
Wspaniała bibl ioteka. 

Triiimfuj.łca rewolucja hiszpańska 
riie upaństwowiła jeszcze wprawdzie 
warsztatów produkcji Iberyjskiego pół­
wyspu, ale za to „upaństwowiła" przed 
dwoma dniami prywatna bibliotekę kró­
la Alfonsa XIII oraz takież biblioteki 
królowej i intauitów, udostępniając je pu­
bliczności. Biblioteka królewska 

Jest bardzo cenna. 
Liczy około 300.000 tomów dzieł dru­
kowanych oraz 0.000 manuskryptów. 
Znajdują sie tann między innemi bezcen­

nej wartości białe kruki, jak ..Liber 
Canticorum'' z r. 1059. pozostawiony 
przez Ferdynanda I Kastylskiego. dalej 
modlitewnik Ludwika XVI, trzymany 
przez króla w icku w chwili wstepowa 
iia na szafot. 

Niektóre książki posiadają duża war­
tość nawet z racji materjału. z którego 
sa»sporządzone. Kilkanaście bowiem jest 
inkrustowanych drogocennemi kamienia 
m t Wartość jednej z tvch książek wy­
nosi do 600 000 pesetów. 

Skarbonki w kształcie zegara. 
Szlachetne dziwactwa lorda. 

Większość wielkich szpitali angiel­
skich i istniejących przy nich pracowni 
naukowych utrzymywana \zst z fundu­
szów prywatnych. A choć rząd udziela 
;akie hojnych subwencyj, to jednak 
szpitalnictwo angielskie, stojące na bar­
dzo wysokim poziomie, nie mogłoby się 
rozwijać, gdyby nie hojność obywateli 
Wielkiej Brytanii, odpowiadających 
skwapliwie na wezwania i ogłoszenia za 
rządów szpitali, podawane na łamach 
wielkich dzienników angielskich i na 
kwesty osób, poświęcających się akcji 
dobroczynnej. 

Najsłynniejszym takim kwestarzem 
tnunym powszechnie pod nazwą , lorda 
iebraka" Anglji, był do niedawna 

wicehrabia Knutsdorł. 
JTil-ntrop ten, piastując wysokie stano­
wisko dyrektora wielkich banków, to­
warzystw ubezpieczeń i towarzystw ko 
leiowych, wyzyskiwał je, aby od wszyst 
kch swych przyjaciół, znajomych 
klientów wyłudzać datki na rzecz szpi 
tali. W ten sposób w czasie swej ki l­
kudziesięcioletniej działalności lilantro-
pijnej wyżebrał olbrzymią sumę prze­
szło 

ośmiu miljonów funt. szterl. 
A działalność swą rozpoczął jeszcze 

wówczas, gdv znany byl w londyńskich 
kołach bankowych tylko jako Syndney 
Holland, tytuł bowiem wicehrabiego 
Knutsforda odziedziczył dopiero w 1914 
roku po ojcu, byłym lekarzu przybocz­
nym królowej Wiktorji. 

Majątek, który przypadł mu wów­
czas w udziale, „lord żebrak'' oddal na 
cele szpitalnictwa, co jednak nie po­
wstrzymało dalszej jego akcii dobro­
czynnej. 

Szczególnemi przytem względami je 
go cieszył się największy szpital stoli­
cy Anglji ,,London Hospital'', nic szczę-

więc żadnych wysiłków. 
aby przyjść tej instytucji z pomocą. Pew 
nego dnia, dowiedziawszy się od starego 
iebraka, byłego nauczyciela, któremu 
codziennie dawał jałmużnę, że ten czło­
wiek kształci z użebranych groszy dwu 
aynów i córkę, wpadł na myśl, iż żebra­
nina uliczna może mu także przysporzyć 
funduszów na szpital. 

Kazał więc sporządzić wielkie skar­
bonki w kształcie zegara, na których 
widniał napis: „Utrzymanie „London 
Hospital" kosztuje jednego pensa na se­
kundę. Pomóżcie szpitalowi na sekundę' 
— i z temi skarbonkami zaczął żebrać 
aa ulicach Londynu. Pomysł oka la. się 
tak genjalny, że w cia^u kill-u tygi.dni 
i . l i -d żebrak" zdołał zapłacić 

wszystkie dlu?; S7 ,- i* da 
I rzed dziesięciu laty otrzymał list 

•r.onimoiwy, oświadczający ha, jeżeli wi­
cehrabia Knutsfoid zdoła w : ia;J;i oś iiu 
4 * 6 o d n i wyżebrać 80.000 funf sterl. na 

niego na pewną sumę na cele filantro 
pijne. Ale „lord żebrak" cieszył się ta 
ką sympatją, że nigdy nie brakło mu 
partnerów. 

ONGI LEKARSTWO — DZI1 . . . M A R K O ! * * . ^ 

Walka trzech państw o tytoń 
Grecja zwyciężyła Turcję i Bułgarję. 

Żółte, delikatne i aromatyczne tyto­
nie wschodnie, używane do wyrobu pa­
pierosów przednich, uprawiane są w 
Turcji. Grecji, Bułgarji. a pozatem w 
.'ugosławji oraz na południu Rosji, na 
wybrzeżach Morza Czarnego, ó w spe­
cjalny gatunek tytoni odgrywa wielką 
rolę w handlu tytoniowym, zwłaszcza 
od czasu 

wzrostu spożycia papierosów. 
Próbowano uprawiać też tytoń z na­
sion oryginalnych w Italji. Rumunji i w 
Algierze, jednakże nie zdołano osiąg­
nąć gatunku tytoni oryginalnych, które 
w dalszym ciągu stanowią wysoce ko­
rzystny handel w trzech krajach pro­
dukcji: w Turcji, Grecji i Bułgarji. 

Produkcja tytoni bałkańskich, w zc-
Istawicniu z produkcją przedwojenną. 

Pogoń za rekordami, 

bardzo się rozwinęła w ostatnich la­
tach. 

Produkcja ulegała z roku na rok po­
ważnym wahaniom. Jednym z ważniej­
szych powodów tych ciągle zmienia­
jących się różnic, są warunki atmosfe­
ryczne, które, jak np. w Bułgarji, w la­
tach 1927 i 1928 tłumaczą tak znaczny 
deficyt. 

Po wojnie światowej wytworzyła się 
nadprodukcja tytoni wschodnich. Wszy­
stkie składy przepełnione były zapasa­
mi. Poczynający się już wówczas kry­
zys ekonomiczny w krajach dużych za­
kupów (Niemcy), spowodował wśród 

ksporterów wiele strat 1 bankructw. 
Dopiero interwencja rządów uregulo­
wała nadmiar produkcji, zmniejszając 
wydatnie uprawę. 

Owe trzy państwa — Turcja. Buł-
arja i Grecja prowadzą miedzy sobą 

zaciekła walkę konkurencyjna 
o rynki, tytoń bowiem jest dla nich 
głównym produktem eksportowym. 

Istotnie, w Grecji produkcja tytoniu 
stanowi 30 proc. ogólnej produkcji krnjo 
wej. eksport zaś tytoniu — połowę ogól 
nego eksportu (tytoń. wino. rodzynki, 
korynckic). Obszar plantacyi tytonio­
wych obejmuje 1 / 2 0 część ogólnego ob­
szaru kraju. 

W Turcji tytoń stanowi V\, lub na-
kraju. 

Słynny automobilista francuski. Polak lir. Czajkowski, przybył do Berlina celem 
dokonania próby pobicia rekordu na torze Avus. wynoszącego 205 km. 

na godzinę. 

Ciekawe wynik i żmudnych badań. 
|aR bije serce ostrygi? 

peratura wody, otaczająca ją. W wodzie 
o temperaturze 8 stopni poniżej zera 

serce ostrygi staje 

Zrozumiałem jest, że mężów nauki in 
teresować może pytanie, jak reaguje ser 
re mężczyzny, gdy zbliża się do niego 
kobieta, której pożąda, ale żeby ktoś in 
teresować się miał sercem... ostrygi, to 
już stanowczo mniej zrozumiałem jest 
dla przeciętnego śmiertelnika. 

A przecież znalazł się taki w osobie 
nczonego japońskiego S. Takatsuki. Nie 
łatwe to było zadanie, bo ostryga rącz­
ki nic poda, na której policzyć można tę 
tno. Lecz mimo to prof. Takatsuki dzię­
ki pomysłowym metodom cel swój zdo 
'ał osiągnąć. A wyniki jego badań są 
bądź co bądź niezmiernie ciekawe. 

Miarodajnym dla szybkości tętna o-
strygi czynnikiem jest bezwzlędnie tern 

o 0 t> 

przy wyższej temperaturze uderza za­
ledwie trzy razy na minutę, aż przy 20 
stopniach dochodzi do 14 uderzeń, przy 
i5 stopniach do 30. by przy wyższej 
temperaturze zwolnić tempo, a przy 45 
stopniach zupeTnie przestaje bić. 

Ponieważ cyfry odnoszą się do o-
stryg japońskich, żyjących w wodach 
umiarkowanych, — ciekawem jest 
stwierdzenie uczonego japońskiego, że 
ostrygi wód tropikalnych podobnie jak 
ludzie tych stref posiadają serce o żyw-
szem tętnie. 

Ileś wypił — ile jeszcze możesz 
Kontrola alkoholu. 

wet l/3 część całego eksportu z 
W Bułgarji. tenże tytoń jest 

głównym czynnikiem powodzenia 
lub depresji ekonomicznej. Przyczynia 
się on też w dużej mierze do stabili­
zacji waluty. Dlatego też rządy tych 
trzech państw czynią wszelkie możliwe 
wysiłki, aby zachęcać do uprawy tyto­
ni. 

W Grecji istnieją specjalne przepisy 
w sprawie podatku eksportowego; ban­
ki wydają stosunkowo dość znaczne po­
tyczki rolnikom, istnieje też tam specjał 
na organizacja propagandowa (Urząd po 
picrania tytoni greckich), mająca za za­
danie dostarczenie uprawie tytoniu naj-
cnlcj idących ułatwień. 

W Bmgarji zorganizowały się zwh:* 
ki plantatoiów. finansowane przez ban­
ki. Podobne metody zastosowano rów 
nież i w lurcji (kontrola okręgów u-
uprawy, Łakupywanie 1 finansowanie 
/.biotów przez monopol i t. p.) 

W iuic j l tytoń ukazał się około ro­
ku 1700 w postaci lekarstwa. Spożycie 
jego, jak :ównież i spożycie alkoholu, 
było najpieiw 

sn, owo zakazane przez Amurata IV, 
jako sprzeciwiające się rcligji. Lecz za­
kaz ten właśnie spowodował rozpow­
szechnienie spożycia tytoniu tak, że już 
w pierwszych zaraz latach wieku 
XVlIl-go rozpoczęto uprawę tytoniu na 
większą skalę. Najpicrwszc plantacje bv 
ły założone w okręgu Smyrny: wobec 
świetnych wyników, uprawa rozciągnę­
ła się niebawem na całą prowincję, i o-
ka łające wybrzeża Azji Mniejszej, aż do 
sięgła brzegów Morza Czarnego, gdzie 
znalazła najlepsze dla swego rozwoju 
warunki. Nieco później rolnicy z Ana-
tolji przesadzili tytoń do Turcji Europej­
skiej. Na Bałkany i do krajów naddunaj-
skich. Turcy wprowadzili tytoń w wie­
ku XVlI l -ym. Oni też nauczali, jak go na 

leży uprawiać (w Rumunji. Bułgarji, Ju 
gosfawji. na Węgrzech). Turcy też za-
ieśli tytoń i do Rosji (Krym). Można te 

dy rzec bez przesady, że tytonie wscho­
dnie, umiejętność ich uprawy, stosowa­
ne w niej najbardziej racjonalne metody 
— stanowią 

bezsporna zasługę 1 przywilej, 
w każdym razie prymat Turków. Tur 

cy też wykazali niezwykłe uzdolnie­
nia w kierunku zdobywania dla tytoniu 
nowych rynków zbytu. 

Pierwszą wśród konsumentów tyt<" 
niu tureckiego była Rosja. Jeszcze w 
początkach XIX wieku zadzierzgnęły sie 
bezpośrednie stosunki tytoniowe po­
między Konstantynopolem a Odesą. Pó* 
niej dopiero krąg tych konsumentów 
rozszerzył się na Austrję. Węgry. Niem 
cy i Stany Zjednoczone, które w począt 
kach wieku bieżącego, stały się tytoni 
wschodnich najpoważniejszym odbiorca. 

Pierwotne metody uprawy tytoni 
wschodnich, jak były. tak i pozostały tu 
reckie. Cechą ich odróżniającą jest. że 
tytoń, zasiewany na małych planta­
cjach wiejskich, przechodzi liczne, spe­
cjalnie staranne manipulacje, naskutek 
czego ukazuje się na rynku w doskona­
łych, jednolitych warunkach (klasyfika­
cja, sortowanie, układanie bel i t. p.). 
Jednakże owe liczne manipulacje wyso­
ce obciążają ceny kosztu tytoniu — od 
75 do 100 proc. rzeczywistej jego war­
tości, istnieje więc w czasach zwłasz­
cza ostatnich, wyraźna tendencja do u-
proszczenia owych zbyt kosztownych 
manipulacyj. przynajmniej dla gatun­
ków niższych. 

Tytonie żółte wschodnie pochodzą 
z nasion specjalnych. 

Cechy ich. jak delikatne i drobne liście, 
ich forma, kolor żółty, ich osobliwy 
smak i zapach, zależą od szerokości geo­
graficznej, od pobliża morza, od klima­
tu, który powinien być upalny I suchy 
(szczególnie w okresie od zbioru do zu­
pełnego wysuszania), a wreszcie od lek-
l:icj i piaszczystej gleby. 

Dziś, niewątpliwie. Grecja zawładnę 
hj prymatem w produkcji tytoni wschód 
nich. Wobec przyłączenia Macedonjl w 
toku 1913 i otrzymane! na mocy trak­
tatu w Ncuilly w roku 1919 Turcji zacho 
dniej, produkcja tytoni wschodnich w 
Grecji o wiele przewyższa produkcję 
Bułgarji, a nawet i Turcji. Ta ostatnia, 
naskutek podziałów, straciła znaczną 
;lość terenów irprawnych. Produkcja Jej 
spadła z 60.000 na 20.000 tonn. Dzisiaj 
wszakże, dzięki coraz bardziej wzmaga 
iącej się, wszechświatowej konsutneji 
papierosów, Turcja pokryła w dużej mic 
rze swe straty, opierając się ną rocznej 
;iości 40-45.000 tonn. Na miejscu ostat 
riem wśród tych trzech państw, produ­
kujących tytonie wschodnie, stoi Buł-
carja. W czasie wielkiej wojny świato­
wej dostarczała ona tytoń państwom 
centralnym i nadal też pozostała Ich 
głównym dostawcą. Jednakże kryzys 
nadprodukcji ją dotknął najbardziej. Zmu 
szona do znacznego zmniejszenia upra­
wy gatunków pośledniejszych, wyprze­
daje zapasy dawne i zabiega o zbyt pro 
dukcji tytoni luksusowych, dziś wydat 
n ie ograniczonej. 

1 protegowany szpital, to Mit- f listu zo 
cel wiązuje się wypłacić r.a tc:ł sam 

drugie tyle. 
Wobec tego lord zabrał się tak energicz­
nie do dzieła, że w ostatnim daiu ósme­
go tygodnia miał zebranych na szpital 
nie 80. lecz 90 tysięcy funt. szterl., a w 
dwa dni później autor anonimowego l i ­
stu dotrzymał święcie słowa, nadsyłając 
mu czek na obiecaną sumę. 

Każdy z grających z „lordem żebra­
kiem'' w ulubioną grę jego, golfa, wie­
dział, że będzie „naciągnięty'' przez 

W Szwecji obchodzony był ostatnio 
jubileusz wprowadzenia systemu sprzc 
dąży alkoholu, t- zw. „systemu 
Bratra. System ten wprowadzony w 
Szwecji przed 20 laty wzbudził początko 
w o liczne protesty, jako naruszający swo 
bodę osobistą ludności, później jednak 
okazał się zbawienny dla kraju. 

Według systemu Bratfa sprzedaż 
alkoholu scentralizowana jest w państwo 
wym monopolu, który wydaje każdemu 
obywatelowi, książkę kontroli, określa­
jącą ilość alkoholu, którą ma prawo 

nabyć w ciągu tygodnia. 
Sprzedaż alkoholu w restauracjach 

odbywa się również w ilościach ograni­
czonych i jedynie wraz z potrawami. 

System przewiduje ścisłą kontrolę ilo 
ści alkoholu nabywanych przez konsu­
mentów i przez restauracje, a także od-

Po pierwszym 
Atrakcja angielskiego teatru. 

W Wielkiej Brytanji teatry przecho­
dzą ostry kryzys. Najbardziej nim do­
tknięte są teatry londyńskie, które zabi 
ja konkurencja kinematografów i music-
hallów, a nie dostają one żadnych sub 
aydjów ani od państwa, ani od miasta. 
Ceny stają się przez to coraz bardziej 
przystępne, dyrektorzy ścigają się w wy­
myślaniu 

nowych atrakcyj. 
ale to niewiele pomaga-

Jeden z teatrów Westmrnsteru 
wpadł na nader sensacyjny pomysł nie­
znany jeszcze w dziejach teatru: każdy 
z widzów, może po pierwszym akcie, 
jeśli jest niezadowolony ze sztuki 
opuścić teatr otrzymując w kasie zwrot 
pieniędzy za bilet! A prasa fatwo mo 
ze się orjentować czy sztuka „pójdzie" 
sądząc po ilości zwróconych biletów. 

A możeby tak spróbować u nas? 

bieranie książek kontrolnych tym nabyw­
com, którzy popełnią jakiekolwiek nad 
użycia. 

Rząd szwedzki zyskuje ze sprzeda­
ży monopolowej spirytusu około 150 
liiiljouów koron rocznie. Wskutek wpro 
wadzenia systemu Bratfa konsumują 
alkoholu z 24-4 litrów na głowę w roku 
1913 spadła na 13,7 litrów w roku 1932. 

Ilość wypadków zatrzymania w sta­
nie nietrzeźwym przez policję spadła z 
z 50.42 na 1000 mieszkańców w roku 
1913, czyli zmniejszyła się o 75 proc. 

Również zmalała w szpitalach ilość 
pacjentów, leczonych na choroby wy-

olane nadużyciem alkoholu. 

Stragan baroneta. 
Sam zarabia na podatki. 
W zielonej Walji, niedaleko miastecz 

ka Ashby mieszka w swym zamku ba-
ronct sir George Beaumont. Otóż baro-
net od pewnego czasu codzień rano wy 
jeżdżą sam wózkiem na targ, 
do miasteczka, gdzie ma swój stragan 
z owocami i kwiatami. — Gdy zgorsze­
ni tem sąsiedzi spytali się lorda pocóż 
to robi, odpowiedział im: 

— Zarabiam w ten sposób na opłacę 
nie podatków. 

Przeciętny zarobek dzienny barone­
ta jest zresztą wcale niezły, bo wyno­
si około 11 funtów. — Mógłby sprzedać 
więcej, ale resztę owoców i kwiatów 
zużywa na własne potrzeby. 

Własny samochód chłopca. 
Wdzięczność uratowanego pacjenta. 

W Australii zdarzył się wypadek, 
który pokazał dobitnie, jak dobrze jest 
gdy dzieci umieją szoferować. 

Dziesięcioletni chłopiec wyjechał na 
przejażdżkę autem swoich rodziców. 
Wszedł na śniadanie do cukiernia 

zostawił wehikuł na ulicy. 
Porobił zakupy i siadł, aby wypić pod 
wieczorek. W tym czasie właśnie ktoś 
podbiegł do telefonu i błagał doktora, 
aby przyjechał natychmiast do ciężko 
chorej osoby. Ponieważ w okolicy tej 
pie było linji tramwajowej, a o taksów­
kę było również bardzo trudno, chłopiec 
zaproponował że pojedzie do doktora i 
przywiezie go natychmiast do pacjenta. 
W kilka chwil byli już przed domem cho 
rego. a dziesięcioletni chłopak, który na 
prawdę świetnie szoferował, zatrzymał 
się przed bramą, i powiedział, że za­
czeka, czy jego pomoc nie będzie po­
trzebna jeszcze. 

Przewidywania jego sprawdziły się. 
gdyż po chwili lekarz ukazał się we 
drzwiach i poprosił młodego szofera, 
aby go odwiózł razem z pacjentem do 
sanatorium gdyż zachodzi konieczność 
przeprowadzenia natychmiast operacji. 

Dzięki uprzejmości młodego chłopca 
i jego umiejętności szoferowania udało 
się przewieźć pacjenta w porę 

na stół operacyiny. 

Operacja się udała i ojciec licznej rodzi 
tiv został utrzymany przy życiu. 

Rodzina uratowanego okazała swą 
wdzięczność dzielnemu chłopcu, ofiaro­
wując mu śliczne dwusiedzeniowe auto. 
Chłopiec jeździ niem codzień do szko­
ły i jest bardzo dumny ze swego wła* 
snego pojazdu. 

Podsłuchane. 
MILOSC. 

— Możebyś mi wreszcie powiedział, 
z jakiego właściwie powodu chcesz się 
żenić z tą dziewczyną? 

— Jakto. z jakiego powodu? Ko' 
cham ją. 

— I o ma być powód. To jest naj* 
wyżej okoliczność łagodząca. 

NA CZASIE. 
— Powiedz mi, co właściwie robi dy 

rektor Ton? 
— No, co ma robić? 
— Przecież z banku go wyrzucono, 

a mimo to widać go wszędzie, ma wspa 
uiałe auto, przyjaciółkę. Z czego on 
właściwie żyje? 

— Pytanie. Z czego on żyje? Z ora 
ku dowodów. 
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